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Skup lnu i konopi
we właściwych rękach

Od przeszło 5 lat przemysł 
Imarski oddzielony był od 
swej bazy surowcowej — rol­
nictwa. Pośrednikiem w do­
stawach surowca był Central­
ny Zarząd Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych. 
Ten nienormalny stan był 
przyczyną wielu zaburzeń i 
strat w pracy tego przemysłu.

Sprawę tę załatwia ostatecz­
nie zarządzenie Ministrą. Prze­
mysłu Lekkiego z końca 
ub. roku w sprawią zaopatrze­
nia surowcowego przemysłu 
Iniarskiego. Zgodnie z tym za­
rządzeniem, z dniem 1 lipca 
br. kontraktację oraz skup lnu 
i konopi, przejmują przedsię- 
biorstiw podległe Centralne­
mu Zarządowi Przemysłu Włó­
kien ‘ Łykowych z tym, że w 
trwającej już akcji kontrak­
tacyjnej ros żarnie włączają 
sig: czynnie do pracy.

Jak wykazują wstępne obli­
czenia, przejęcie bazy surow­
cowej przez przemysł Iniarski 
zaoszczędzi gospodarce naro­
dowej rocznie ok. 160 min. zł. 
Będą to oszczędności na zbęd­
nych kosztach przewozów 
olbrzymiej masy — ok. 300 tys. 
ton słomy lnianej i konopnej, 
zmniejszeniu strat powstają­
cych wskutek wielokrotnego 
transportu i składowania oraz 
zmniejszeniu liczby osób za­
trudnionych przy skupie.

Plenarne posiedzenie
KW PZPR

(Jnf. wł.)
W dniu 13 bm. odbyło się V,'

Poznaniu plenarne posiedzenie 
KW PZPR, poświęcone omó­
wieniu przebiegu kampanii 
weryfikacyjnej w .partii oraz 
spraw związanych ze zbliżają­
cymi się wyborami do rad na 
rodowych. Informację na te­
mat przebiegu weryfikacji 
członków i kandydatów partii 
przedstawił kierownik Wydzia 
łu Organizacyjnego KW — 
Jerzy Zasada. Na temat prze­
biegu kampanii wybornej do 
lad narodowych mówił sekre­
tarz KW — Jan Olzak. Dysku 
sję podsumował I sekretarz 
KW PZPR — Wincenty Kra­
sko. *

Obrady plenum wykazały, iż 
kampania weryfikacyjna przy 
czyniła się wyraźnie do zwięk

Projekt ustawy 
o mieniu pozostającym 
pod zarządem państwowym

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął ostatnio projekt usta­
wy mający na celu uregulo­
wanie stanu prawnego mienia 
pozostającego pod zarządem 
państwowym.

Chodzi tu przede wszystkim 
. o uregulowanie stanu prawne­

go przedsiębiorstw pozostają­
cych p->J przymusowym zarzą- 

państwowym, ustanowio- dem 
nym na podstawie dekretu z
1948 r. Przedsiębiorstwa znaj­
dujące się obecnie pod takim 
zarządem przechodzą w zasa­
dzie na własność państwa.

Jednakże niektóre przedsię­
biorstwa tego typu mogą być 
zwrócone dawnym właścicie­
lom na ich wniosek wtedy, je­
żeli są nieczynne, lub gdy pań 
stwo nie jest zainteresowane 
w ich dalszym prowadzeniu. 
Projekt dopuszcza także prze­
kazanie właścicielom w nie­
których określonych wypad­
kach przedsiębiorstw oraz in­
nego rodzaju mienia przeję­
tego przez państwo bez tytu­
łu prawnego do 31 grudnia 
1954 r

Przejście przedsiębiorstw lub 
mienia na rzecz państwa (cho­
dzi oczywiście o mienie lub 
przedsięborstwa już znajdują­
ce się pod zarządem państwo­
wym) następuje bez odszkodo­
wania poza pewnymi wyjątka­
mi. Odszkodowanie będzie 
mogło być wypłacane za prze­
jęte domki jednorodzinne, 
działki budowlane lub inne 
mienie stanowiące własność 
osobistą wtedy, jeżeli równo­
wartość takich obiektów nie 
może być zwrócona w natu­
rze.

Projektowana ustawa prze­
widuje też, że właścicielom 
przejętych przedsiębiorstw bę­
dzie przysługiwać prawo do 
rent inwalidzkich na takich 
samych zasadach jak pracow­
nikom.

WIELKOPOLSKI

Dokąd wiedzie
droga?
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Cenna inicjatywa młodzieży
WARSZAWA (PAP)
Od szeregu miesięcy coraz pomyślniej, mimo 

trudności i oporów, rozwija się społeczny ruch 
dziedzinie zakładania nowych placówek pracy, 
nieczynnych obiektów przemysłowych, głównie na
chodnich, oraz szczególnie cenna inicjatywa młodzieży w dziedzi­
nie spółdzielczości mieszkaniowej.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP, kierownik ośrod­
ka inicjatyw gospodarczych 
przy Komitecie Centralnym 
ZMS — Grzegorz Sokołowski 
stwierdził między innymi.

Inicjatywy gospodarcze mło­
dzieży podzielić można na dwa 
rodzaje. Pierwsza z nich, która 

w Poznaniu
szenia aktywności organizacji 
partyjnych oraz konsolidacji 
szeregów członkowskich. Kam 
panii tej towarzyszy życzli­
wość ze strony mas bezpartyj­
nych obywateli. Stanowi ona 
zarazem punkt wyjścia do per 
manentnej pracy nad- utrwala 
niem — w oparciu o wysokie 
wymagania moralne i politycz 
ne wobec członków partii — 
klimatu sprzyjającego pracy 
ide. logicznej i politycznej za- 
rózno w działalności wew­
nątrzpartyjnej, jak i wśród 
społeczeństwa.

Plenum zwróciło uwagę na 
konieczność jak najszerszego 
zainteresowania się wszyst­
kich organizacji i instancji par 
tyjnych przygotowaniami do 
wyborów nowych rad narodo 

Zjednoczowych. w sojuszu ze 
nym Stronnictwem__  __________-... Ludowym 
oraz Stronnictwem Demokra- 
.ycznym partia ma możliwość
skupienia wokół Frontu Jed­
ności Narodu szerokich m-s 
ludności, jak najbardziej zam 
teresowanej umocnieniem rad 
narodowych, przybliżeniem 
ich do społeczeństwa, tępie­
niem biurokratyzmu i innych 
ujemnych zjawisk.

W części organizacyjnej po-
sta nowiono przyjąć w skład
KW, skład egzekutywy i
kretariatu CezaregoKW
Murawskiego, któremu powie­
rzono funkcję sekretarza pro­
pagandy, oświaty i kultury. W 
skład plenum i egzekutywy 
Przyjęty został także Jan Mi­
kołajski, x'edaktor naczelny 
„Gazety Poznańskiej".

Plenum KW na wniosek Wn 
jewódzkiego Zespołu do walki 
z Nadużyciami postanowiło u- 
sunąć ze swego składu dyrek­
tora kopalni „Konin" — Stani 
sława Hwałka i przekazać je­
go spr^vę do dalszego zbada­
nia. (—)

Radio: „Stolica" 
Zegarek: „Kaina" 
Fotoaparat: „Start" 

to

główne nagrody
w naszej wyborczej

,Zradu;-Zgaduli“
Weź udział!

Pokaz, co potrafisz 1
Dziś, O 
pytan!e nr du . 

za 10 pki.

wielu jeszcze 
młodzieży w 
uruchamiania 
Ziemiach Za-

rozwija się szczecinie szero­
ko, to młodzieżowe spółdziel­
nie pracy. Mamy ich obecnie 
zarejestrowanych około 40. 
Większość z nich powstała z 
inicjatywy ZMS. Powstają one 
w całym kraju.

Młodzieżowe spółdzielnie 
pracy działają w. oparciu o 0- 
bowiązujący statut „normal­
nych” przedsiębiorstw tego ty­
pu, dostosowuje się jednak nie 
które jego zasady do potrzeb 
młodzieży. I tak na przykład 
członkiem spółdzielni można 
zostać, mając lat 16 a nie 18, 
jak w „dorosłych” spółdziel­
niach.

Drugą dziedziną działalności 
ośrodka, to spółdzielczość 
szkaniowa. „Oczkiem w 
wie” są tu oczywiście 
wszechnic znane „osiedla 

mie- 
gło- 
po- 

mło-
dych” w Warszawie i Łodzi. 
Zawiązały się już komitety bu 
dowy dalszych osiedli — w 
Gdańsku, Olsztynie i Lublinie. 
Czynimy starania, by spółdziel 
czość mieszkaniowa objęła rów 
ąież inne tereny, szczególnie w 
woj. warszawskim, krakow­
skim i łódzkim.

Duże znaczenie ma tak zwane 
oszczędzanie docelowe na budow­
nictwo mieszkaniowe, zarówno o- 
szczędzanie indywidualne, jak i 
zespołowe.

Ciekawy projekt w tej dziedzinie 
narodził się w Warszawskich Za- 

wielu jednostkach12 bm.,

PRZYSIĘGA WOJSKOWA 
NOWEGO ROCZNIKA

wojskowych w całym kraju, odby­
ły się uroczystości składania przy­
sięgi przez żołnierzy nowego rocz­
nika. W uroczystościach wzięli 
udział wyżsi oficerowie sztabowi, 
przedstawiciele rad narodowych 
oraz liczne rodziny żołnierzy, 
które przyjechały w tym celu ze 
wszystkich stron kraju.

ZŁOTE ODZNAKI PTT-K
Zarząd Główny PTT-K podjął 

ostatnio decyzję w sprawie przy­
znania złotych odznak PTT-K 20 
zasłużonym 
turystyki i

działaczom na 
krajoznawstwa.

polu

REJS! TURYSTYCZNY 
.BATOREGO”

w 
PMH

poniedziałek flagowy statek
„Batory” udał się po 3-

tygodniowym postoju w Gdyni w 
nowy rejs. Popłynął on do Anglii, 
dokąd wiezie 170 pasażerów pol­
skich, a stamtąd zabierze 260 tu­
rystów angielskich, francuskich i 
niemieckich. Statek odwiedzi m.
in. Wenezuelę, 
Wyspy Bahama

ZŁO ZA

Jamajkę, Kubę, 
oraz Lizbonę.

SIARKI
POD STASZOWEM

W okolicy Grzybowa v pow.
Staszów (woj. kieleckie) odkryto 
złoża siarki krystalicznej. Pokła­
dy rozpoczynają się na głębokości 
150 m.

ODZIEŻOWCY
NA KONGRESIE MODY

W czerwcu br. odbędzie się w 
Bukareszcie kolejny. doroczny 
międzynarodowy kongres mody. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, 
weźmie w nim udział również eki­
pa reprezentująca nasz państwo­
wy przemysł odzieżowy.

FABRYKA GRZEJNIKÓW
NA POMORZU ZACHODNIM
W Choszcznie, małym miastecz­

ku powiatowym na Pomorzu za­
chodnim, rozpoczęły się przygoto­
wania pod uruchomienie fabryki 
grzejników (radiatorów, kaloryfe­
rów) do centralnego ogrzewania. 

kładach Metalowych nr 2; zamie­
rza się tam utworzyć stały zakła­
dowy fundusz mieszkaniowy. Po­
wstawałby on z trzech źródeł: ze 
stałych miesięcznych wkładów tych 
pracowników, którzy zaintereso­
wani są w uzyskaniu mieszkania, 
z sum uzyskanych z dobrowolnego 
oprocentowania się całej załogi i 
wreszcie z sum przeznaczonyh na 
te cele z funduszu zakładowego.

uregulowania opłat 
za korzystanie z przedszkoli

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty, opracowywany jest 
obecnie projekt wprowadzenia 
nowych, obowiązujących w ca­
łym kraju, zasad odpłatności 
za korzystanie z usług placó­
wek opieki nad dzieckiem, m. 
in. za przedszkola. Projekt 
przewiduje obniżenie opłat za 
umieszczanie dziecka w przed­
szkolu dla rodziców mało za­
rabiających oraz ich podwyż­
szenie dla rodziców wysoko 
uposażonych, jak również uza­
leżnienie opłat nie tylko od 
wysokości zarobków rodziców 
lecz i od liczby członków r*o- 
dziny.

Seryjna produkcja
silników
do mikrosamochodów

RZESZÓW (PAP)
W celu zabezpieczenia normal­

nej produkcji mikrosamochodów 
„Mikrus O - 300” , którą WSK 
Mielec rozpocznie już za kilka 
miesięcy — Wytwórnia Sprzętu Ko 
munikacyjnego w Rzeszowie przy­
stąpiła do uruchomienia nowego 
wydziału, nastawionego na pro­
dukcję silników samochodowych 
o pojemności 300 ccm i mocy 16,5 
KM.

Według przewidywań WSK Rze­
szów, w latach 1958 — 1959 wypro­
dukuje się około 10 tys. sztuk sil­
ników samochodowych o pojem­
ności 300 ccm. Rozpocznie się też 
produkcję lepszych silników o po­
jemności 400 ccm. Prototyp nowe­
go silnika o pojemności 400 ccm 
jest obecnie opracowywany przez 
Biuro Konstrukcyjne zakładu.

Więzienie
za usiłowanie przekupstwa

OPOLE (PAP)
Konrad Kopkę, pracownik 

MPRB w Prudniku, usiłował 
przekupić pracownika WRN — 
Zbigniewa Rowińskiego, aby 
ten zapewnił dodatkowy przy­
dział mięsa dla prywatnego 
sklbpu masarskiego Augustyny 
Gucfeld z Głogówka. Rowiń­
ski, poczuwszy w dłoni przy 
pożegnaniu banknot 500 zł, za- 
iniast — jak spodziewał się 
Kopkę — wyrazić swą wdzięcz 
ność — kazał go zatrzymać.

Sąd Wojewódzki w Opolu 
skazał Kopkego na karę 8 mie­
sięcy więzienia.

Program rozwoju rolnictwa
na rok bieżący

Przemówienie ministra E. Ochaba 
w komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
Na ostatnim posiedzeniu sejmowej Komisji Rolnictwa i Przemy­

słu Snożywczego, któremu przewodniczył pos. Zygmunt zaięsni, minister Górnictwa - Edward Ochab wygłosił obszerne przemó­
wienie, poświęcone ocenie sytuacji w rolnictwie 1 omówieniu 
jego zadań na bieżący rok.

Pozytywny balans roku ubiegłego
Minister E. Ochab powie­

dział na wstępie, że bilans rol­
nictwa za ubiegły rok należy 
ocenić w zasadzie pozytywnie.

Produkcja rolna wzrosła w ub. 
roku o blisko 4 proc., czyli 
nieco wyżej niż przewidywał 
Narodowy Plan Gospodarczy, 
jeżeli zaś chodzi o wartość 
produkcji rolnictwa w cenach 
porównywalnych, to — jak 
wynika z podanego przez mi­
nistra Ochaba zestawienia — 
wyniosła ona w ub. roku 
156.890,6 min zł.

Wzrost produkcji zbóż
W roku ubiegłym — stwierdził 

minister Ochab — nastąpił znacz­
ny wzrost produkcji czterech pod­
stawowych zbóż, których obszar 
zasiewu zwiększył się o ponad 200 
tys. ha, a ich średnie plony w po­
równaniu z rokiem 1956 Wzrosły 
o ponad 1 q z ha. Pomyślniejsze 
niż w roku ubiegłym były też 
zbiory roślin przemysłowych i 
warzyw. Nięco niższe natomiast

Prezes Polskiej Akademii 
Nauk, prof. Tadeusz Kotarbiń­
ski przyjął dnia 11. I. 1958 r. 
zagranicznych naukowców ba­

wiących w Warszawie.
Na zdjęciu: prof. Arnold, prof. 
G. Mauer (Włochy), prof. Ko­
tarbiński, prof. Belic (Jugosła­
wia), prof. Mazon (Francja), 

i prof. Nowicki.
CAF — Fot. Sokoiowski

Krajowy zjazd
Zw. Zawoi Pracowników
Służby Zdrowia

WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. rozpoczął 

w Warszawie dwudniowy 
Się

krajowy zjazd delegatów Zw. 
Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia.

Na zjazd przybyło z zagrani 
cy 7 delegacji związków zawo 
dowych, zrzeszających pracow 
ników służby zdrowia: Buł­
garii, Czechosłowacji, Francji, 
Jugosławii, NRD, Węgier 1 
Związku Radzieckiego.

Referat sprawozdawczy wy­
głosiła przewodnicząca ustępu 
jącego Zarządu Głównego — 
dr I. Brzozowska. Oceniając 
działalność związku w czasie 
ostatnich dwu i pół lat, dr 
Brzozowska widzi w nim dwa 
okresy. Po pierwszym okre­
sie, cechującym się brakiem 
aktywności i samodzielności, 
wyrazem czego było m. in. za 
niedbanie spraw płacowych i 
bytowych pracowników służby 
zdrowia od października 1956 
oatuje się okres drugi — 
wzmożonej dzia;alności zwią­
zkowej, który trwa do chwili, 
obecnej.

w ub. roku były plony ziemnia­
ków, a to wskutek niekorzyst­
nych w czasie wegetacji warun­
ków atmosferycznych. Do pozy­
tywnych zjawisk w rolnictwie w 
1957 r. minister Ochab zaliczył 
także zasadzenie ok. 4 min sztuk 
drzewek owocowych, jak również 
pewne zwiększenie produkcji 
pasz.

Sytuacja w hodowli
W dalszym ciągu swego 

przemówienia minirter Ochab 
zwrócił uwagę na fakt, iż ot . 
poważnych osiągnięć w pro­
dukcji żywca wieprzowego i 
wzrostu produkcji mleka na­
stąpił nieznaczny spadek w 
odchowie młodego bydła. W 
wyniku tego pogłowie bydła 
zmniejszyło się 
sztuk do 8.300 
Pocieszające jest 
wisko wzrostu 
krów o 200 tys.

z 8.400 tys. 
tys. sztuk, 
jednak zja- 

pogłowia 
sztuk. Jest

to m. in. wynik zniesienia o- 
bowiązkowych dostaw mleka 
i utrzymania przez cały rok 
korzystnych dla chłopów cen 
na mleko, co w niemałym 
stopniu wpłynęło na zwiększe­
nie opłacalności hodowli 
krów.

Zwiększenie produkcji rol­
nej, a tym samym podaży ar­
tykułów rolnych — stwierdził 
mówca — umożliwiło w roku 
ubiegłym polepszenie zaopa­
trzenia ludności, a także przy­
czyniło się do utrzymania 

(Dokończenie na str. 2)

Opłaty skarbowe 
za paszporty zagraniczne

WARSZAWA (PAP)
W Dzienniku Ustaw nr 1 uka­

zało się rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z 28 grudnia r. ub. w spra 
wie szczegółowego określenia 
przedmiotów opłaty skarbowej, 
stawek opłaty oraz zwolnień od. 
tej opłaty.

Na podstawie rozporządzenia, od 
1 bm. obowiązują nowe przepisy 
dotyczące opłat skarbowych za 
zezwolenia na* pobyt w Polsce lub 
wyjazd za granicę oraz za paszpor 
ty zagraniczne.

W myśl przepisów paszport za­
graniczny na kraje europejskie 
kosztować będzie 3 tys. zł, a na 
kraje pozaeuropejskie — 5 tys. zł. 
Opłata za przedłużenie ważności 
paszportu zagranicznego wynosi 
50 proc, wyżej wymienionych sum. 
Ponadto osoba wyjeżdżająca za 
granicę będzie musiała opłacić za 
klauzulę paszportową u‘prawnia- 
jącą do jednorazowego przekroczę 
nia granicy 2 tys. zł, za klauzulę 
uprawniającą do 2-krotnego prze­
kroczenia granicy —4 tys. zł, a za 
klauzulę uprawniającą do wielo­
krotnego przekraczania granicy —• 
5 tys. zł.

W wypadku wyjazdów zbioro- 
rowych, tylko przewodnik grupy 
opłaca te same stawki co osoby 
wyjeżdżające indywidualnie. Każda 
następna osoba wpisana na listę 
stanowiącą załącznik do paszportu 
zbiorowego, opłaca 1 tys. zł za 
klauzulę paszportową.

Stawki opłaty skarbowej za prze­
pustki w tzw. małym ruchu gra­
nicznym wynoszą: za przepustkę 
jednorazową 10 zł, za przepustką 
stałą 20 zł i za przepustkę tury­
styczną 20 zł.

Od opłat skarbowych zwolnione 
są paszporty służbowe i dyploma­
tyczne, także wpisanie dzieci do 
paszportów.

Jak wiadomo, wyjazdy do Związ­
ku Radzieckiego i europejskich 
krajów demokracji ludowej: Buł­
garii, Czechosłowa^ii, NRD, Ru­
munii i Węgier nie wymagają 
uzyskania paszportu zagraniczne­
go.

Niezbędna jest natomiast tzw. 
klauzula paszportowa w dowodzie 
osobistym. Nowe przepisy ustala- 
ją, iż takim razie opłata
skarbowa wynosi tylko 400 zł.

Groźne ostrzeżenie
NOWY JORK (PAP)

„New York Times” ' z 13 bm. 
donosi w informacji z Waszyng­
tonu, że amerykański bombowiec 
z bronią nuklearną na swoim po­
kładzie uległ katastrofie i spadł 
na terytorium Stanów Zjednoczo­
nych. Notatka „New York Time- 
sa“ została zredagowana w spo­
sób mający wyraźnie na celu u- 
spokojenie Anglików. Dziennik 
bowiem akcentuje fakt, że mimo 
rozbicia się samolotu, czemu to­
warzyszył kolosalny wstrząs, broń 
nie eksplodowaŁa.



Zadania rolnictwa Stany Zjednoczone podtrzymują
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równowagi rynkowej. Z dru­
giej strony wzrost dochodów 
ludności wiejskiej był zasłużo­
ną zapłatą za jej ciężki trud. 
Łączny wzrost dochodów wsi 
szacowany jest w ubiegłym 
roku na G,3 mld zł.

Obok wskaźników produk­
cyjnych o poważnym wzro­
ście aktywności wsi w ub. ro-

ku — powiedział min. Ochab 
— świadczy m. in. zorganizo­
wanie przez chłopów ok. 10.700 
kółek rolniczych, zrzeszają­
cych ponad 300 tys. członków, 
rozwijające się wśród mło­
dzieży wiejskiej zainteresowa­
nie oświatą rolniczą oraz dą­
żenie chłopów do utworzenia 
szerokiej sieci różnych typów 
niższych szkół rolniczych.

Realne zadania
Szczególną uwagę — stwier­

dził mówca — będziemy zwra­
cać na rozwój hodowli bydła. 
W roku 1958 przewiduje się 
wzrost pogłowia bydła do 
8.850 tys. sztuk, w tym krów
do 5.930 tys.. Pogłowie 
chlewnej ma wzrosnąć 
milionów sztuk.

Wiele miejsca w 
przemówieniu minister

trzody 
do 13

swoim 
Ochab

poświęcił zagadnieniu koniecz­
ności podniesienia w tym ro­
ku jakości i wydajności hodo­
wli zwierząt. Wymaga to od­
powiedniego wzrostu produk­
cji pasz, co spowodować musi 
niewątpliwie stopniowe zmniej 
szenie obszaru zbóż, przy rów­
noczesnym podnoszeniu ich 
plonów, na korzyść zwiększe­
nia uprawy roślin pastewnych, 
przede wszystkim okopowych 
i motylkowych, jak również 
dalsze podniesienie wydajno­
ści użytków zielonych.

Oprócz tego stwierdził
min. Ochab — ważnym zada­
niem dla rolnictwa jest roz­
wój upraw roślin przemysło­
wych, których powierzchnia 
zasiewu w br. wyniesie ponad 
700 tys. ha.

W bież, roku spodziewamy 
się dobrego urodzaju owoców.

Spodziewany jest również 
znaczny rozwój warzywnic­
twa, a przede wszystkim 
wzrost plonów.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. Ochab wy­
kazał, iż założenia planu roz­
woju rolnictwa na bieżący rok 
są realne i możliwe do wyko­
nania, jeżeli oprócz środków 
i posunięć, jakie przedsięwzię­
te zostaną przez rząd i Min. 
Rolnictwa, wykorzystane będą 
przez rolników ogromne moż­
liwości/ tkwiące jeszcze w in­
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich.

Przewidywana pomoc 
Państwa

Ze strony państwa i Min. Rol­
nictwa podejmowane będą nato­
miast środki, ułatwiające chłopom 
osiągnięcie planowanego wzrostu 
produkcji rolnej. Np. pod zbiory 
1958 r., jak stwierdził mówca — 
rolnictwo otrzyma ogółem ponad 
671 tys. ton nawozów sztucznych 
w czystym składniku, a więc po 
43,3 kg na 1 ha powierzchni zbio­
rów, czyli o 7,3 proc, wlecej niż w 
roku ubiegłym. Konieczne jest 
jednak rozwinięcie szerokiej pro­
pagandy, mającej na celu wyja­
śnianie korzyści stosowania nawo 
zów sztucznych.

Jak się przewiduje w roku bież. 
•— wzrośnie znacznie zaopatrzenie

na rok bieżący
nowych maszyn rolniczych. Wiel­
ką rolę w rozwoju mechanizacji 
rolnictwa indywidualnego, podkre 
ślił mówca, mają do odegrania 
POM, a także różnorodne formy 
społecznego władania maszynami, 
organizowane przez samych chło­
pów.

W roku bież, zelektryfiko­
wanych zostanie 93 tys. zagród, 
tj. o 14 proc, więcej niż w ro­
ku 1957. Ponadto prowadzone 
będą po raz pierwszy (w więk 
szym zakresie) roboty konser­
wacyjne przede wszystkim na 
terenie województw zachod­
nich oraz zmontowanych zosta 
nie ok. 20 tys. punktów .siło­
wych.

W celu dalszego podniesienia 
plonów Min. Rolnictwa zamie­
rza przeprowadzić meliorację 
na obszarze ok. 60 tys. ha grun 
tów ornych, 62 tys.- ha łąk i 
pastwisk. Oprócz tego zagospo 
darowanych zostanie 86 tys. 
hektarów zmeliorowanych u- 
żytków rolnych. Niezależnie 
od tego przeprowadzone zo­
staną roboty przy renowacji 
uregulowanych już rzek i in­
nych obiektów.

Prace nad uporządko­
waniem stosunków 

własnościowych
Jednym ze szczególnie waż­

nych czynników warunkują­
cych realizację zadań określo­
nych w planie 1958 r. —stwier 
dził mówca — jest dalsza kon­
sekwentna, uporczywa praca 
nad porządkowaniem stosun­
ków’ w dziedzinie władania 
ziemią.

W 1958 r. przewiduje się wy 
danie dokumentów (aktów) na 
dania dla 180 tys. gospodarstw, 
oszacowanie 120 tys. gospo­
darstw oraz wpisanie prawa
własności do 
stych dla 150 
darstw.

Wychodząc z

ksiąg wieczy- 
tys. gospo-

założenia, iż
dotychczasowe tempo przepro­
wadzania uwłaszczeń jest 
zbyt powolne oraz dążąc do 
jak największego ich przyspie 
szenia, szczególnie na obszarze 
Ziem Zachodnich, resort prag­
nie oprzeć wykonywanie tych 
prac w roku 1958 na nowych
metodach, 
zyskanie 
efektu.

W roku 
na będzie

gwarantujących u- 
znacznie szybszego

1958 przeprowadzo- 
regulacja, wymiana

wsi w materiały budowlane. M.
in. wieś z przemysłu państwowe­
go otrzyma 1.104 tys. ton cemen­
tu, czyli o 12 proc, więcej niż w 
roku ub., 907 min. sztuk cegły i 
materiałów ściennych, co oznacza 
wzrost o 57 proc., dachówki — 30 
min. sztuk, a więc o 26 proc, wię­
cej, a tarcicy — 1.223 tys. m‘. Jed­
nakże zaplanowana ilość materia­
łów budowlanych nie pokrywa w 
pełni zapotrzebowania wsi j dla­
tego konieczny jest dalszy poważ­
ny rozwój produkcji materiałów 
budowlanych z surowców miejsco 
■wego pochodzenia.

Uzupełnieniem środków ma 
teriałowych — stwierdził min.

lub też bezpośredni pomiar 
istniejącego stanu władania — 
na obszarze ok. 1 min. ha — 
oraz scalenie gruntów chłop­
skich na obszarze ok. 100 tys.

Ochab mają być kredyty

ha. Oznacza to 5-krotne zwięk 
szenie prac w tej dziedzinie w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym. Ten wzrost świadczy 
dobitnie o wielkim znaczeniu, 
jakie przywiązuje resort do 
sprawy walki z szachownicą 
gruntów, występującą w posta 
ci szczególnie uciążliwej na 
obszarze ponad 1 min. ha 
gruntów chłopskich.

Ministerstwo nadal uważa 
dokonanie jednolitej glebo­
znawczej klasyfikacji gruntów 
na obszarze całego państwa za 
jedno z czołowych swoich za 
dań. Wydaje się jednak, że 
obecne warunki pozwalają 
zmniejszyć nieco tempo wyko­
nywanych prac i rozłożyć je 
na lat sześć zamiast 4-letnie- 
go okresu, który został zapla­
nowany w odmiennej nieco sy 
tuacji.

Min. Ochab omówił następnie 
sprawy osadnictwa rolnego na 
Ziemiach Zachodnich i w niektó­
rych powiatach woj. rzeszowskie­
go i lubelskiego. Na pomoc w za­
gospodarowaniu dla repatriantów 
w 1958 r. — stwierdził on — za­
pewniono średnio i długotermino­
we kredyty bankowe w wysokości 
100 min. zł, a ponadto kredyty 
budżetowe w wysokości 12 milio­
nów zł, na przewóz repatriantów 
do miejsca osiedlenia oraz na za­
pomogi dla nich.

Oświata rolnicza
W dziedzinie oświaty rolni­

czej w 1957 r. zostały zapo­
czątkowane zmiany, których 
główne kierunki określić moż­
na jako: podniesienie pozio­
mu szkolenia w szkołach rol­
niczych i rozbudowa nowych 
form przygotowania młodzieży 
do zawodu rolniczego, rozwi­
janie i popieranie oświaty roi 
niczej wśród dorosłych, szko­
lenie pracowników służby rol­
nej w zakresie stosowania 
bardziej skutecznych metod 
pracy.

Ważnym ogniwem w syste­
mie szkolnej oświaty rolniczej 
są niższe szkoły rolnicze, któ­
rych organizację rozpoczęli­
śmy w roku ubiegłym, a któ­
rych liczbę w roku 1958 okre­
ślamy w planie na przeszło 
100 z około 6 tys. uczniów.

W dziedzinie rolniczej o- 
śwjaty pozaszkolnej Minister­
stwo Rolnictwa wspólnie ze 
Związkierh Młodzieży Wiej­
skiej przystąpiło na początku
1957 do reaktywowania
przysposobienia rolniczego i 
wydzieliło na ten cel ze swe­
go budżetu niezbędne środki.

Dalsze zmiany metod 
kierowania rolnictwem

W celu 
rzystania 
chłopskich 
nia stałym

właściwego wyko- 
aktywności mas 

i ich zainteresowa- 
podnoszeniem pro-

dukcji rolniczej zaistniała ko­
nieczność przeprowadzenia za­
sadniczych zmian
dach kierowania 
oraz w metodach 
nia na produkcję 

Rok 1958 będzie

1 w meto- 
rolnictwem 

oddziaływa- 
rolną.
okresem dal-

szych intensywnych prac nad o- 
czyszczeniem administracji rol­
nej od zagadnień luźno tylko

Bułganina rozesłane do 
krajów NATO oraz do 
państw z propozycjami

isty premiera 
szefów rządów 

niektórych Innych

związanych z rolnictwem, przeka­
zywaniem jednostkom terenowym 
nowych uprawnień, zwiększają­
cych ich samodzielność i skupia­
niem w Ministerstwie podstawo­
wych spraw polityki rolnej oraz 
c-gólnego kierownictwa 1 nadzoru
nad realizacją tej polityki w 
renie.

Reorganizacji ulegnie także 
niejąca dotychczas generalna

te-

ist- 
dy-

rekcja PGR. Na jej miejsce utwo 
rzona zostanie niewielka jednost­
ka, która wobec zmiany systemu 
zarządzania Państwowi mi Gospo­
darstwami Rolnymi, ograniczy 
swój zakres działania do nadawa 
nia ogólnego kierunkii rozwoju 
państwowym gospodarstwom rol­
nym oraz do wskazywania i zabez 
pieczenia środków, za pomocą któ 
rych rozwój ten ma być osiągnię­
ty-

W Państwowych Gospodarst­
wach Rolnych pogłębione zostaną
zasady rozrachunku 
go.

Dzięki realizacji 
wzrostu produkcji 
wił dalej min. 
wzrosną również

gospodarcze-

założonego 
rolnej mó- 
Ochab — 
przychody

i dochody ludności wiejskiej. 
Szacuje się, że wartość pro­
dukcji globalnej w gospodarce 
chłopskiej, liczona wg cen. po­
równywalnych, wzrośnie w 
1958 r. w stosunku do 1957 r. o 

ponad 6,1 mld zł, tj. o 3,9 proc.
Mówiąc o dochodach wsi 

należy zasygnalizować problem 
bardzo poważnych zaległości 
wsi wobec państwa, które 
wynoszą 9,2 mld.

Spółdzielczość produk­
cyjna na właściwej 

drodze
Sporo uwagi min. Ochab 

poświęcił spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Pomimo wielu przeciwno­
ści tendencjom likwidatorskim 
oparło się 1.368 spółdzielni pro 
dukcyjnych, w przeważającej 
liczbie — dobrych pod wzglę­
dem organizacyjnym i silnych 
gospodarczo. Po przejściu fa­
li likwidatorskiej wielu człon­
ków rozwiązanych już spół­
dzielni postanowiło — z włas- 
nej woli — reaktywować swo­
je spółdzielnie. Dotąd reakty­
wowały się 293 spółdzielnie.

W atmosferze całkowitej 
samodzielności, dobrowolności 
i swobodnego wyboru formy 
gospodarowania notuje się 
nie tylko fakty reaktywowa­
nia dawnych spółdzielni, Ifecz 
co ważniejsze — fakty po­
wstania zupełnie nowych 
spółdzielni we wsiach, w któ­
rych dotąd spółdzielni nie by­
ło. W wymienionym okresie 
powstały dotąd 64 nowe spół­
dzielnie produkcyjne.

W sumie ogólna liczba spół­
dzielni produkcyjnych wynosi 
obecnie 1.725.

Ogólnie można stwierdzić, 
że spółdzielnie produkcyjne 
znajdują się obecnie na wła­
ściwej drodze rozwoju i 
swoimi przekonywającymi e- 
fektami produkcyjnymi będą 
wpływać na kształtowanie się 
wśród chłopów pracujących 
poglądu i przekonania o wiel­
kich korzyściach, jakie da je 
zespołowa forma gospodaro­
wania samemu rolnikowi li 
całemu społeczeństwu.

siarę propozycje

Odpowiedź 
na grudniowy

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower wy­

słał w niedzielę do N. A. Buł­
ganina list, który jest odpowie 
dzią na propozycje szefa rządu 
radzieckiego z 10 grudnia ub. 
roku.

Według informacji udzielo­
nych przedstawicielom prasy 
przez sekretarza prasowego 
Białego Domu Hagerty‘ego, 
prezydent Eisenhower oświad 
czył w swym liście, iż wszel­
kie konferencje na najwyż­
szym szczeblu winny jednak 
poprzedzić przygotowania na 
drodze dyplomatycznej, jaK 
również rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych. Prezy­
dent dodał, że w konferencji 
takiej winni wziąć udział przy 
wódcy jedynie tych państw, 
na których spoczywa odpowie 
dzialność rozwiązania proble­
mów będących tematem kon­
ferencji.

W swym liście Eisenhower 
wysunął sześć propozycji, któ­
rych przyjęcie mogłoby — je­
go zdaniem — stać się podsta­
wą rozpoczęcia nowych roko­
wań. Prezydent USA proponu 
je:
INie stawiać weta w Radzie 

Bezpieczeństwa ONZ przy 
rozwiązywaniu spornych proble­
mów.

2
3
4

Zjednoczenie Niemiec
przez wolne wybory. 

Rozpatrzenie sytuacji 
Europy Wschodniej. 

Ustanowienie zakazu 
cji broni atomowej,

po-

państw

produk 
które-

Eisenhowera 
list Bułganina 

podkreśla pokojowe zamiary 
Stanów Zjednoczonych. Zapew 
nia, iż rząd Stanów Zjednoczą 
nych nigdy nie poprze agre­
sywnych posunięć jakichkol­
wiek paktów wojskowych lub 
poszczególnych członków tych 
paktów. Stany Zjednoczone go 
towe są poza tym przyczynić 
się db podjęcia przez ONZ kro 
ków w celu zapewnienia ogól 
nego bezpieczeństwa.

Eisenhower oświadczył, że pew-
ne propozycje Bułganina 
ne i nie wystarczające, 
przykład zaprzestanie 
czeń z bronią jądrową i 
nie strefy bezatomowej

są niejas 
Tak na 
doświad- 
stworze- 
w Euro-

pie Środkowej — stwierdził prezy 
dent USA — nie stanowi rozwią­
zania najważniejszego problemu 
rozbrojenia. Najważniejszym pro­
blemem w obecnej chwili jest to 
raz silniejszy wzrost produkcji no 
wej broni.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu Hagerty podkreślił w 
rozmowie z dziennikarzami, iż 
jakkolwiek list Eisenhowera 
jest odpowiedzią na list prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Ń. A. Bułganina z dnia 
10 grudnia ub. roku, to jednak 
można go uważać również za 
odpowiedź na ostatni list sze-
fa rządu radzieckiego, 
we jest, że prezydent 
hower mimo to udzieli 
osobnej odpowiedzi na 
list Bułganina.

Możli- 
Eisen- 
jeszcze 

drugi

64 proc, wydatków

go pierwszą przesłanką byłaby de 
cyzja zaprzestania doświadczeń z 
tą bronią nie na dwa — trzy lata, 
ale na czas nieograniczony.

5 Podjęcie zdecydowanych 
środków w celu przeprowa­

dzenia kontrolowanej redukcji sił 
zbrojnych i broni klasycznej.

6 Wprowadzenie inspekcji po­
wietrznej w celu zapobieże­

nia niespodziewanej napaści.

Eisenhower proponuje dalej, 
aby konferencja na najwyż­
szym szczeblu rozpatrzyła pro 
pozycje zarówno jego, jak i 
Bułganina. Prezydent USA

Francja poszukuje 
kredytów

PARYŻ (PAP)
W związku z trudną sytua­

cją gospodarczo-finansową, w 
jakiej znajduje się obecnie 
Francja, rząd Gaillarda szuka 
za granicą źródeł kredytów. W 
dniu 11 bm. odleciała do Wa­
szyngtonu francuska delega­
cja pod przewodnictwem Jean 
Monneta, która nawiązać ma 
rozmowy finansowe zmierza­
jące do uzyskania amerykań­
skich pożyczek, względnie o- 
droczenia przypadających na 
Francję dwóch kolejnych wkła 
dów do Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego.

NOWA GENEWA?

na zbrojenia!

Rekordowy budżet
USA

bankowe, które jednak z po­
wodu trudności finansowych 
państwa nie będą wystarcza­
jące. Wyniosą one 1.725 min. 
zł. Ministerstwo widzi możli­
wość powiększenia ich o wkła­
dy własne chłopów, znajdują­
ce się w kasach spółdziel­
czych.

Niezależnie od kredytów 
bankowych, rząd przeznacza w 
roku bież, na inwestycje w roi 
nictwie 5.625 min. zł — głów­
nie na budownictwo, mechani 
zację rolnictwa, meliorację i 
elektryfikację.

W bieżącym roku nastąpi także 
dalsza poprawa w zaopatrzeniu 
wsi w maszyny rolnicze. Przemysł 
dostarczyć ma m./n. rolnictwu — 
26.600 siewników konnych i trak­
torowych, 38 tyś. kopaczek kon­
nych, 204 tys. pługów konnych, 28 
tys. kosiarek konnych, 20 tys. żni­
wiarek, 3 tys. snopowiązałek kon­
nych, 13.500 silników spalinowych 
i 25.500 silników elektrycznych o- 
raz 1.500 traktorów „Ursus". Prze­
widuje się ponadto sprzedaż chło­
pom dalszych maszyn rolniczych z • 
POM. Niezależnie od zwiększenia 
dostaw, przemysł nasz zamierza 
rozpocząć produkcję kilku typów

zwołania konferencji na najwyższym szcze­
blu — trafiły w sedno toczącej się od dłuż­
szego już czasu dyskusji. Jej wyrazem są 
publikowane na łamach największych dzien­
ników świata wypowiedzi polityków, uczo­
nych i ludzi pióra w różnych krajach — 
tych wszystkich, których do głębi niepokoi 
napięta coraz silniej sytuacja — którzy 
pragnęliby znaleźć środki odprężenia.

Propozycje radzieckie trafiły w sedno tej 
dyskusji przede wszystkim dlatego, że w 
gruncie rzeczy wszystkie bez mała głosy 
spotykały się na skrzyżowaniu dróg wiodą­
cych do rozmów między Wschodem a Za­
chodem. Myśli o nowej Genewie, jako o 
symbolu swobodnej wymiany opinii przy 
okrągłym stole,/ rzeczowych rozmów prowa­
dzonych w imię odbudowy zaufania w sto­
sunkach politycznych i odprężenia w sytu­
acji międzynarodowej, znamionowały te wy­
powiedzi. Można by rzec, iż radzieckie pro­
pozycje przyniosły sprecyzowanie wyraża­
nych dążeń wielu dyskutantów i dlatego 
rozległy się tak szerokim, a przede wszyst­
kim — co należy szczególnie podkreślić — 
pozytywnym echem. Reprezentatywnym 
sformułowaniem dla tych opinii było mię­
dzy innymi stwierdzenie największego pod 
względem nakładu konserwatywnego perio- 
dyka angielskiego „Sunday Express", który 
pisał: „Negatywne ustosunkowanie się wo­
bec propozycji radzieckich jest w tej chwili 
nie do przyjęcia przez Brytyjczyków".

Wydaje się, źe prowadzona dyskusja jest 
już właściwie wstępem do rokowań. Jest bo­
wiem głosem opinii publicznej, która zasia­
da przy każdym stole konferencyjnym tego 
rodzaju spotkań jako ważny, choć niewi­
doczny partner.

Różnice zdań istnieją dziś już nie co do 
potrzeby konferencji Wschód—Zachód, lecz 
co- do metody jej przygotowania. Strona ra­
dziecka pragnie rozpocząć od najwyższego 
szczebla, a nie od konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.

Idzie o sprawę bardzo istotną.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że spotka­
nie szefów rządów przynieść może wielkie 
i oczekiwane postanowienia. Z wiciu wzglę­

dów właśnie ono jest obecnie ze wszech 
miar pożądane. A gdyby przygotowanie ta-
kiego spotkania 
zagranicznych, o 
wszyscy odnoszą 
kiej konferencji, 
sprawę spotkania

zostawić ministrom spraw 
których wiadomo, że nie 

się pozytywnie do idei ta­
to znaczyłoby wystawić 

na nowe, zbędne trudności
i komplikacje. Innymi słowy, istnieje oba­
wa, że konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych mogłaby odegrać rolę raczej ha­
mulca i dzień spotkania odroczyć, być może 
wprawdzie nie ad calendas graecas, ale do­
syć daleko. Natomiast sytuacja międzynaro-

czątek odbudowy zaufania, zahamowanie 
wyścigu zbrojeń, słowem — kres „zimnej 
wojny”. Propozycja radziecka wysuwa na­
wet możliwość ustalenia na najbliższym 
spotkaniu, Jakie problemy należałoby roz­
patrzyć w następnym etapie rokowań, na 
analogicznych spotkaniach lub też w ra­
mach ONZ. Stwarzałoby to w pewnyiil sen­
sie ciągłość kontaktu szefów rządów, co z 
kolei byłoby znowu czynnikiem konstruk­
cyjnym w aktualnych warunkach.

Przy wzajemnym poszanowaniu interesów 
obu stron, przy założeniu, że obie strony 
będą ożywione dobrą wrolą, trudno i chyba 
niesłusznie byłoby obawiać się fiaska. Na­
tomiast ryzykiem, dla pokoju i niepoweto­
waną szkodą byłoby utrudnienie spotkania, 
co musiałoby wywołać nastrój głębokiego 
rozcz.arowania 1 zaostrzyć Jeszcze bardziej 
napięcie w ^pakującej atmosferze politycz-

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek prezydent 

Eisenhower przedstawił Kon­
gresowi projekt budżetu Sta­
nów Zjednoczonych na rozpo­
czynający się 1 lipca rok fi­
nansowy 1958/59. Budżet, który 
po stronie wydatków zamyka 
się sumą 73,9 miliarda dola­
rów, jest rekordowym budże­
tem Stanów Zjednoczonych w 
latach pokoju. W bieżącym ro­
ku finansowym wydatki bud­
żetowe USA osiągną 72,8 mi­
liarda dolarów — 1,1 miliarda 
mniej niż planuje administra­
cja Eisenhowera na rok na­
stępny.

Prawie 2/3 budżetu mają 
pochłonąć wydatki na obronę 
kraju. Eisenhower proponuje 
przeznaczyć na ten cel 45,8 mi 
liarda dolarów, czyli 64 proc, 
całości.

Dział pomocy wojskowej i 
gospodarczej dla zagranicy za­
myka się sumą 3 868 000 000 do 
larów, co oznacza wzrost o 119 
milionów dolarów.

Ogólnie biorąc, zmiany, jakie w 
myśl projektu administracji mają 
zajść w budżecie USA w porówna­
niu z rokiem bieżącym, wyrażają 
się:

1. w pewnym zmniejszeniu wy­
datków na cele niewojskowe (16,4 
miliarda w 1958/59 wobec 17 mi­
liardów w 1957/58);

2. we wzroście wartości wydat­
ków na „obronę narodową" (45,8 
miliardów wobec 44,9 miliarda);

3. w przesunięciach w rozdziale 
kredytów wojskowych między po­
szczególne rodzaje broni. Admini­
stracja zamierza położyć szczegól­
ny nacisk na badania w dziedzinie 
pocisków balistycznych 1 na ich 
budowę (wydatki na ten cel mają 
wynieść 5,3 miliarda dolarów wo­
bec 4,3 miliarda dolarów w roku 
bieżącym).

LUDNOŚĆ FRANCJI
Francja na początku bieżącego 

roku liczyła 44.289 tysięcy miesz­
kańców, tj. o 4 miliony więcej niż 
w przededniu drugiej wojny świa­
towej.

UPADEK KINA 
W WIELKIEJ BRYTANII

nej. W [zku z tym słuszny wydaje się

dowa je»t tego rodzaju, że zwłoka 
może na niej tylko ujemnie.

Niektórzy wyrażają pogląd, 
dzenie konferencji, wynikłe z 
gotowania, przyniesie jeszcze

że 
Jej

odbić się

niepowo- 
nieprzy-

większe rt;
pięcie i w. sumie okaże się bardziej sz,kodl

ja­

wę od ewentualnego zaniechania, wz|
SZKOdli- 
;giędnie

odroczenia rozmów. Odwołajmy się tu do 
tekstu propozyji radzieckiej. Stwierdza ona 
wyraźnie, że najbliższe spotkanie powinno 
się zająć problemami, które dojrzały już do 
omówienia. Inne, o których wiadomo, że 
ciągle jeszcze będą budzić zbyt daleko posu­
nięte rozbieżności, muszą zaczekać. Propozy­
cje radzieckie idą drogą — że się tak wy­
rażę — programu minimalnego, którego czę­
ściowa nawet realizacja przynieść może po-

pogląd, że wartb doprowadzić do projekto­
wanego w propozycjach radzieckich spotka­
nia, ponieważ fam fakt takiej konferencji, 
możliwości osobistego kontaktu szefów rzą­
dów krajów należących do Paktu Atlantyc­
kiego i Układu Warszawskiego, a także 1 
innych państw, wymiana zdań byłaby już
elementem konstruktywnym mogłaby
wpłynąć jedynie dodatnio na dzisiejszy kli­
mat polityczny. )

Potrzebne są rozmowy — potrzebne Jest 
spotkanie na najwyższym szczeblu Wschód— 
Zachód. Potrzebne jest dlatego, że uregulo­
wanie aktualnych problemów międzynaro­
dowych stało się sprawą palącą, sprawą de­
cydującą o rzeczach najważniejszych. Idzie 
o porozumienie, które zapoczątkowałoby za­
sadniczą zmianę w stosunkach międzynaro­
dowych.

Tadeusz ROJEK

Opublikowane przez brytyjskie 
ministerstwo handlu dane wyka­
zują, iż w trzecim kwartale ubie­
głego roku liczba widzów w ki­
nach spadła o 20 proc, w porówna 
niu z rokiem 1956. Wpływy kaso­
we kin w tym okresie zmniejszy­
ły się również o 17 proc.

JUBILEUSZ SPUTNIKA NR. 2
Jak podaje agencja TASS' 0 

godz. 12 w nocy z 12 na 13 bm. dru 
gi sztuczny satelita Ziemi okrą­
żył kulę ziemską po raz tysiącz­
ny. Od momentu wystrzelenia na 
orbitę przebył on drogę wynoszą 
cą 45,4 miliona km.



Aktualności
rzemieślnicze

0 w dniach od 7 do 11 marca 
hr. odbędą się III Targi Gliwic­
kie rzemiosła i drobnej wytwór­
czości. impreza ta, znana już z 
poprzednich lat ze swej atrakcyj­
ności, zasłużyła sobie na dość po­
wszechne uznanie znacznej czę­
ści rzemiosła. Udział wielu świet­
nych mistrzów z całego kraju 
gwarantował jej zawsze określo­
ną pozycję. Wiele zainteresowa­
nia targami wykazują także insty 
tucje handlu uspołecznionego,

0 Znaczne ilości materiałów bu 
dowlanych dostarcza rzemiosłu w 
kraju, prywatny przemysł mate­
riałów budowlanych. Według sza­
cunkowych danych, dostawy z 
prywatnych wytwórni pokrywają 
w pełni zapotrzebowanie rzemio­
sła budowlanego na materiały po­
trzebne przy robotach usługowo- 
remontowych. W roku ubiegłym 
np. dostarczyły one 3»G milionów 
sztuk cegły, paręset ton „tonu“ i 
wiele innych materiałów.

0 W grudniu Ministerstwo Prze 
mysłu Ciężkiego (pierwsze, ale 
może nie ostatnie) wydało spe­
cjalny okólnik, zezwalający wszy­
stkim centralnym zarządom, a 
przez nie poszczególnym zakła­
dom przemysłowym na koopera­
cję z rzemiosłem. Okólnik ten ob­
jął 8 centralnych zarządów i bli­
sko 16 wielkich przedsiębiorstw, a 
między innymi Zakłady H. Cegieł 
skiego. Zgodnie z jego postano­
wieniami, rzemieślnicy będą mo­
gli uzyskać zamówienia na wy­
konanie artykułów, dotychczas 
importowanych, o ile odmówi te­
go przedsiębiorstwo uspołecznio­
ne. (zm)

Droga wiedzie do
GF a skarby nie przyznała-
* J bym się wtedy moim wy 

soko postawionym rozmów­
com z Wojewódzkiego Zarzą­
du Architektoniczno-Budowla­
nego, że w czasie ich poważ­
nych rozważań nawiedziła 
mnie zgoła niespodziewanie 
chęć strawestowania łacińskiej 
sielanki:

— Quo te, Mceri, pedes?
An quo via ducit in urbem...
Co w wolnym przekładzie 

brzmi:
— Dokąd, WZAB, zmie­

rzasz? Czy droga wiedzie do 
miasta?

Powoli z rzeczowości staran­
nie dobieranych słów, przej­
rzystości map, śmiałych linii 
kreślarskiego ołówka, barw­
nych plam kolorowych planów 
i lepionych troskliwie a żmud­
nie makiet — wyłaniać się za­
częła odpowiedź. Tak — droga 
wiedzie do miasta! Czy to bę­
dą: Grodzisk, Błaszki, Cho­
dzież, które posiadają już za­
twierdzone przez Prezydium 
WRN perspektywiczne plany 
zabudowy, czy też Piła, Śrem, 
Kościan, Konin, Słupca i Ko­
ło, których plany urbanistycz­
ne znajdują się w końcowym 
stadium opracowania.

Nareszcie — na zwolnionym 
przez przypadkowość ,,etacie” 
można zainstalować zdrowy 
rozsądek, wypływający z do­
kładnego rozeznania lokalnych

potrzeb dasnego miasta, zna­
jomości jego historycznej tra­
dycji i architektonicznego cha­
rakteru zabudowy.

W nowo projektowanych mia 
stach bez przykrości zamiesz­
kać może obywatel doby sput­
nikowej. Westchnienie wyry­
wa się z przepełnionej nadzie­
ją piersi na widok mnogości 
prostokątów (na razie w ry­
sunku) bloków. Wyobraźnia 
przywodzi na myśl soczystą 
zieleń parkowych drzew, owal­
ną wklęsłość stadionu, orzeź­
wiający chłód pływalni. Obra­
zek wesoło baraszkującej na 
licznych placach zabaw i w 
ogródkach jordanowskich dzie 
ciarni, albo podlewających po 
pracy kwiatki w ogródkach 
działkowych większości oby­
wateli takiego miasta jutra:
Piły lub Grodziska,
czy Szamotuł

Leszna 
napawa

miasta

Wymowa cyfr
Uzyskaliśmy już pierwsze, niepełne jeszcze dane do­

tyczące przebiegu i wykonania planów skupu, pro­
duktów rolnych w woj. poznańskim za rok 1957. Analizu­
jąc ten próbny bilans, nie możemy wyciągnąć tak optymi­
stycznych wniosków, jakie wyciąga prasa warszawska w 
odniesieniu do całego kraju. Szczególnie dotyczy to obo­
wiązkowych dostaw. Rolnicy w kilku powiatach wielko­
polskich nie dotrzymali bowiem terminu dostaw, co za­
ważyło oczywiście ujemnie na realizacji całorocznego pla­
nu wojewódzkiego. Jeżeli chodzi o pozaobo wiązkową 
sprzedaż żywca, to nasi rolnicy przekroczyli plan bardzo 
wysoko.

• Przejdźmy do konkretów. Plan skupu zboża w ramach 
dostaw obowiązkowych przewidywał dostarczenie przez 

.rolnictwo do magazynów państwowych 245 tys. ton, wo­
bec 361 tys. tón w roku 1956. Mimo tak znacznej obniżki 
planu, do 31 grudnia ub. r. wykonano go tylko w 91,3 %. 
Podobnie ukształtowała się sytuacja w wolnorynkowym 
skupie zboża. Na .zaplanowane 193 tys. ton, skupiono za­
ledwie 60 tys. Nie wykonały również planu dostaw zboża 
konsumpcyjnego nasze PGR. Ich zaległości sięgają 18 
tys. ton. Przewidywać należy, że państwowe rezerwy 
zbożowe zostaną w najbliższych tygodniach uzupełnione, 
gdyż na polach stoi jeszcze duża ilość nie omłóconych 
stert. To znaczy, że zboże jest. Ale ponieważ wzrosło 
znacznie w ostatnim roku pogłowie trzody chlewnej, 
rolnicy zatrzymają część ziarna na paszę. Rzecz zupeł­
nie zrozumiała.

W dziale obowiązkowych dostaw żywca sytuacją też 
jest niewesoła. Zaległości wynoszą blisko 5 tysięcy ton. 
Roczny plan został wykonany tylko w 90%. Tak jak i w 
zbożu, największe długi wobec państwa posiadają rol­
nicy w powiatach: Kalisz, Konin, Koło, Turek, Słupca, 
Gniezno, Wągrowiec, Międzychód, Nowy Tomyśl i Ostrów. 
Zaległości niczym nie uzasadnione. Wspomniane powiaty 
przekroczyły bowiem wysoko plany skupu tuczników 
kontraktowanych. Działały tu widocznie jakieś przyczy­
ny subjektywne. Albo pracownicy Min. Skupu czegoś 
niedopatrzyli, albo rolnicy kierowali się wybitnie złą 
wolą, na co rady narodowe nie chciały lub nie umiały 
znaleźć ustawowego lekarstwa.

Niechęć wielu rolników do obowiązkowych świadczeń 
‘rzeczowych budzić musi pewien pesymizm. Czyżby lu­
dzie nie doceniali tego, co się w Polsce stało? Przecież 
dzięki nowej polityce rolnej, chociaż obowiązkowe do­
stawy nie zostały na razie zniesione, to jednak obciąże­
nia z tego tytułu są znacznie złagodzone. Na przykład 
plan skupu żywca zmniejszono dla woj. poznańskiego w 
1957 r. o przeszło 4 tysiące ton, a normy zbożowe śred­
nio na hektar z 348 kg w 1952 r. i 315 kg w 1955 r. do 
244 kg w 1957 roku. W sumie więc rolnictwo wielkopol­
skie zobowiązane było dostarczyć w ubiegłym roku o 116 
tysięcy ton zboża mniej niż w 1956. Niezrozumiałe więc 
jest lekceważenie obowiązków.

Natomiast otuchą na przyszłość napawa fakt wysokie­
go przekroczenia globalnego planu skupu żywca tj. 
łącznie z tytułu obowiązkowych i pozaobowiązkowych 
dostaw. Ogółem skupiono w naszym województwie w 
1957 r. — 148 tysięcy ton, wobec 116 tysięcy w roku 
1956. Wpłynęła na to kontraktacja trzody mięsno-sło- 
ninowej. Plan przewidywał 285 tysięcy sztuk, a zakon­
traktowano 390 tysięcy. Ten fakt wskazuje na wysoce 
pożądany i ekonomicznie zdrowy rozwój hodowli trzody 
chlewnej. Ma to ogromne znaczenie dla naszego bilansu 
eksportowo - importowego.

Do tych cyfr trzeba jeszcze dodać kilka innych nie 
mniej ciekawych. Z tytułu sprzedanego państwu zboża 
rolnictwo wielkopolskie otrzymało w ubiegłym roku 519 
milionów złotych — w 1956 z tego samego tytułu 350 
milionów. Za wszystkie produkty sprzedane instytucjom 
państwowym (zboże, żywiec, ziemniaki, mleko) wpłynęło 
na wieś poznańska 3 miliardy i 425 milionów złotych, 
a w 1956 roku tylko 2 miliardy i 365 milionów. O prze­
szło jeden miliard więcej w ciągu jednego roku. Suma, 
która coś tam znaczy w bilansach gospodarstw rolnych. 
Nie należy jednak zbytnio uogólniać. Wiemy z praktyki, 
że zwiększone dochody wsi nie rozkładają się równo­
miernie na wszystkie gospodarstwa. Można to udowod­
nić setkami przykładów.

Niezależnie od tego drobnego zastrzeżenia, podane 
i omówione wyżej cyfry mają ogromną wymowę poli­
tyczną i ekonomiczną. Świadczą wyraźnie, że nowa po­
lityka rolna jest w naszym kraju konsekwentnie, reali­
zowana. Stwarza ona coraz korzystniejsze warunki dla 
rozwoju obu głównych gałęzi produkcji roślinnej i ho­
dowlanej. To zaś oznacza stopniowy wzrost opłacalności 
i dochodowości. ^1)

wprost (nieprzyzwoitym ponoć 
w dzisiejszych czasach) opty­
mizmem.

Zanim rzucą we mnie ka­
mieniem ponurych wątpliwości 
co wytrwalsi niedowiarkowie 
— pragnęłabym się czym prę­
dzej usprawiedliwić... życiem, 
które przynosi codziennie wie­
ści o wcielaniu zamysłów urba 
nistów w czyn.

Sine dies linea
— żaden dzień bez czynu — 

zwykli mawiać starożytni Rzy­
mianie. I mieli rację. Stoso­
wanie się całkiem serio do ta­
kiej maksymy w życiu przy­
dałoby się nam bardzo. Rychło 
poszedłby w niepamięć dobry 
wujaszek z Ameryki, a w kąt 
— modły do sił (czyt.: władz.) 
wyższych. Tak właśnie uczynili 
przy wydatnej pomocy miej­
scowych zakładów pracy — 
fabryk porcelitu i porcelany 
mieszkańcy Chodzieży. Efekt 
— dwa osiedla domków jedno­
rodzinnych na ukończeniu. 
Kto wybudował, jakim kosz­
tem — na razie nie wnikajmy. 
Grunt, że domki stoją i pre­
zentują się nieźle, ą to ważne. 
Inna rzecz, że nauczony dość 
kosztownym doświadczeniem 
ogół przechyla się na stronę 
budownictwa wielokondygna­
cyjnego — tzw. bloków, czego 
zamierza się podjąć powstała 
w Chodzieży lokalna spółdziel­
nia mieszkaniowa.

Rozsądne? Jak' najbardziej. 
Pobieżne obliczenia wykazały, 
że przj- budownictwie wolno­
stojących domków koszt me­
tra uzbrojenia ulicy wynosi aż 
przeszło dwa tysiące złotych. 
To są sumy, na które nie stać 
było nawet bogatych prywa­
ciarzy w angielskich miastach 
— ogrodach, a cóż dopiero mó­
wić o szarym człowieku pracy
w naszym kraju. 

Staropolskie:

Miejskiej Górki, gdzie prace 
przy tworzeniu perspektywicz­
nych planów zabudowy nie wy 
szły jeszęze poza stadium po­
czątkowe. I tu niewątpliwą 
rację ma architekt wojewódzki, 
inż. Lendzion oraz kierownik 
Woj. Pracowni Urbanistycznej, 
inż. Sufryd, gdy uporczywie 
przy każdej okazji usiłują prze 
konać wszystkich zaintereso­
wanych o konieczności spo­
rządzania przez władze miej­
skie, powiatowe i wojewódz­
kie — inwentaryzacji faktycz­
nego stanu posiadania.

Opieranie się o perspekty­
wiczne plany rozwoju gospo­
darczego regionu i kraju wy­
maga czynnego zaangażowania 
się ogółu obywateli w radach 
narodowych przede wszystkim.

Od rady (narodowej) 
zależy... rada

Od rad narodowych i ich 
komisji, zespołów poselskich, 
komitetów partyjnych, aktywu 
gospodarczego zależy przecież 
ostateczny kształt przekonsul­
towanego na wspólnych ze­
braniach planu urbanistyczne­
go, opiniowanego przede wszy­
stkim przez miejską i powia­
tową radę narodową zanim zo­
stanie ostatecznie zatwierdzo­
ny na posiedzeniu Prez. WRN. 
Z taką np. pozytywną opinią 
spotkał się ze strony władz 
miejscowych ostatnio opraco­
wany plan urbanistyczny Piły. 
Pustynne połacie zrujnowane­
go miasta zamienione kreską 
pary urbanistów: głównego
projektanta mgr. 
kiewicza i mgr. :

inz. Tatar-
inż. Dębskie-

go w kwitnący zielenią i pul­
sujący życiem ośrodek. Ze 
względów technicznych nie 
udało się zamieścić fotografii 
pięknej makiety przyszłej za­
budowy Piły, o całe... miasto 
różnej od szczątkowych pozo­
stałości obecnych domostw.

Planów urbanistycznych 
wcnąż jest za mało. W zasa­
dzie powinny je mieć wszy­
stkie miasteczka, nie mówiąc 
o większych ośrodkach. To 
oczywiste. Pomoc w ich opra­
cowywaniu — ogromne to za­
danie dla wybieranych 2 lutego 
rad narodowych.

Maria KEMPARA

Rozwój przemysłu 
artystycznego 
w Szczecinie

Zastaw się 
a postaw... donick 

musi być traktowane mniej 
niefrasobliwie. Do zahamowa­
nia anarchii budowlanej, zwła­
szcza w miejscowościach są­
siadujących z dużymi ośrod­
kami przemysłowymi jak Po­
znań (exemplum — Mosina), 
Leszno. Kościan czy Kalisz — 
mają właśnie przyczynić się 
opracowywane plany urbani­
styczne, m. in. dla takich 
osiedli jak: Kiekrz, Strykowo, 
Owińska, Boszkowo, Oświę­
cim. Budownictwo mieszkanio­
we tam się pomyślnie rozwijać 
zaczyna, gdzie ludność miejsco 
wa (np. Błaszki), władze miej­
skie — przykładowo: Grodzi­
ska, Piły czy Chodzieży — z 
sercem odniosły się do potrzeb 
własnego miasta.

Szczególne zadania spoczy­
wać będą nadal na władzach 
miejskich Leszna, Ostrowa, 
Kalisza, Szamotuł, Kłodawy,

Córka Churchilla
aresztowana w USA

43-letnia Sarah Churchill 
córka b. brytyjskiego premie­
ra Churchilla, została areszto­
wana w Los Angeles przez 
policję amerykańską za pijań­
stwo.

Skargę złożyło towarzystwo 
telefoniczne, które oskarżyło 
córkę Churchilla, że w nie­
trzeźwym stanie kinie przez 
telefon „jak szewc’'.

Aresztowana, podczas pro­
wadzenia jej • na posterunek, 
biła się z policjantami i jed­
nemu z nich poszarpała mun­
dur. Komendant policji o- 
świadczył, iż zostanie ona 
zwolniona za kaucją aż do 
sprawy, która ma się odbyć 
w dniu dzisiejszym. W dniu 
tym Sarah Churchill miała 
występować przed kamerami 
telewizji w Los Angeles.

(PAP).

Fot.: Maksymilian Myszkowski

Poznański Kwartet Smyczkowy
(F7 a środę dnia 15 stycznia 

zapowiedziano w Filhar­
monii koncert kameralny z u- 
działem Poznańskiego Kwar­
tetu Smyczkowego. Przedstawi 
ciel naszej redakcji zjawił się 
podczas „domowej” próby ze­
społu, by uzyskać garść szcze­
gółów o pracy i „kierunku” Po 
znańskiego Kwartetu. W przy­
tulnym saloniku Stefana Ry­
dzewskiego przy ul. Wclsztyń- 
skiej rozstawiono cztery pul­
pity, jest dość gorąco, więc 
nasi kwarteciści grają bez ma­
rynarek. Kim są? Pierwszym 
skrzypkiem jest wicekoncert- 
mistrz Poznańskiej Filharmo­
nii, absolwent naszego konser­
watorium (uczeń Zdzisława 
Jahnkego) Stanisław Bocek, 
urodzony w Chicago. Drugim 
— Stefan Rydzewski, również 
filharmonik i również uczeń 
Jahnkego. Urodził się w Essen.
Altowiolistą założycielem

Spółdzielnia przemysłu lu- 
dowo-artystycznego w Szcze­
cinie, zatrudniająca obecnie o- 
koło 100 osób przy produkcji 
gobelinów, chodników, dywa­
nów, narzut itp. zostanie w 
roku bieżącym znacznie roz­
szerzona dzięki odremonto­
waniu zniszczonych obiektów. 
Na koszty tej odbudowy uzys­
kano kredyt w wysokości 2 
milionów zł.

Obecna wartość rocznej pro­
dukcji zakładu wynosi 3 min 
zł. Po przeprowadzeniu za­
planowanych inwestycji spół­
dzielnia będzie zatrudniać o- 
koło 200 osób, a wartość pro­
dukcji wzrośnie do 6 min 
złotych. Celem podniesienia 
produkcji sprowadzone zosta­
ną również nowe maszyny.

(ZAP)

Kwartetu — Jerzy Młodzlejow 
ski, b. filharmonik (człowiek o 
„stu twarzach” i tyluż zaję­
ciach), uczeń Stanisława Pawia 
ka, urodzony na Wołyniu, 
wreszcie Tadeusz Egiejman, 
wiolonczelista, uczeń Elego Ko 
chańskiego w Warszawie, ra- 
domiak z urodzenia. Jednym 
słowem: cztery strony świata. 
Dowiadujemy się, że zespół 
powstał przed czterema bez 
mała laty. Pierwotnie „pry- 
mariuszami” byli: Mieczysław 
Machura i Czesław Salwa. Od 
przeszło roku do pierwszego 
pulpitu zasiadł na stałe Sta­
nisław Bocek.

„Mamy już — mówi Stefan 
Rydzewski ■— przeszło 30 wy­
stępów, w czym pewna ilość 
radiowych. Nasza teka wyko­
nawcza jest bardzo obszerna. 
Postanowiliśmy opracowywać 
utwory niesłusznie zapomnia­
ne lub w ogóle dotąd w Pol­
sce nie wykonywane. Mamy 
cały szereg takich „prawyko­
nań” zarówno z literatury

łem flecisty Włodzimierza To- 
maszczuka), z późnych roman­
tyków Głazunowa, Noskowskie 
go i Fibicha, którego napisany 
przed wielu laty w Wilnie 
kwartet A-dur wykonaliśmy z 
dopiero co wydrukowanych nut 
przed mikrofonem radiowym 
jako polskie prawykonanie. 
Stale szukamy wartościowych 
współczesnych nowości. I tak 
oto mamy na swoim wykonaw­
czym koncie dzieła Słowaka 
Eugeniusza Suchania, Węgra 
Franciszka Szabo, dstatnio 
Niemca z Lipska Freda Mali- 
ge, którego piękny kwartet 
graliśmy jako polskie prawy­
konanie w listopadzie i powtó­
rzymy go właśnie w środę w 
„towarzystwie” czeskiego kla­
syka Pawła Vranickiego”.

Jakie macie panowie na 
przyszłość zamiary — pytamy?

Istnieją bez jakiejkolwiek 
subwencji. Grają dla własnej, 
największej przyjemności ka­
meralnego muzykowania. Są je 
dynym w Poznaniu tego typu 
zespołem zawodowym. Starają 
się kultywować zamiłowanie 
do kameralnej muzyki. Na 
próby przeznaczają tylko jedno 
popołudnie tygodniowo, gdyż 
każdy ma wiele swej własnej 
pracy. Młodziejowski jest w 
kontakcie z wieloma kompozy 
torami zagranicznymi i stale 
coś w podarunku od nich z de­
dykacjami dla Poznańskiego 
Kwartetu'otrzymuje. Mogą się 
już pochlubić podobnymi poda 
runkami od Dymitra Szosta­
kowicza, Igora Bełzy, Alojza 
Haby, Eugeniusza Suchonia, 

' Mar ma Goleminowa, Freda Ma 
: ligę (który ostatnio w podzię- 
; kowaniu za listopadowe wyko­

nanie kwartetu nadesłał list i 
; fotografię). Na „produkcję” 
' tych utworów niezadługo

dawniejszej jak. i całkowicie 
współczesnej. Z klasyków gra­
liśmy kwartety Haydna, Kra­
marza, Lessla (ze wspóludzia-

WYTNIJ KUPON I ZA­
CHOWAJ! JUTRO NA­
STĘPNE PYTANIE — ZA 
15 pkt.

Pytanie nr 2
(ZA TRAFNĄ 

ODPOWIEDZ — 10 PKT.)

Jak nazywa się obecny 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu? Przy­
pomnij sobie i podkreśl 
właściwe nazwisko spośród 
przytoczonych:

Widy-Wirski
Kowalski
Szczerbowski
Frąckowiak
Szczerbal
Dymsza
Węgrzyk
PODKREŚLIŁEŚ WŁA­

ŚCIWĄ ODPOWIEDZ?

przyjdzie kolej. Nie zapomina­
ją i o polskiej muzyce: w ju­
bileuszowym roku moniusz­
kowskim przypominają kwartet 
d-moll Moniuszki, coś obiecał 
napisać Szeligowski, przygoto­
wują koncert z dziel jego war­
szawskich uczniów (dodekafo- 
nia!), grali „Wariacje” wrocła- 
wianki Skowrońskiej, czekają 
na specjalnie dla nich napisa­
ny utwór Paradowskiego i.„ 
grają, grają, grają. Wiemy, —
mówią że istnieją lepsze
zespoły niż nasz, ale też wiemy 
i to, że praca wszystko przemo­
że. Mamy gromadkę zwolenni­
ków a na „zakulisowe” gadki 
próżnujących nieprzyjaciół sto 
sujemy odpowiedź: „Grajcie 
od nas lepiej! Do usłyszenia 
w środę. Powodzenia!

Księża 
przeciwko Sagance

Już drugi z kolei ksiądz z 
miejscowości Cajaro, w której 
urodziła się Saganka, odma- 
w\ udzielenia jej ślubu. Mał­
żeństwo — oświadczył pisSr- 
ce jeden z księży — jest ak- 
teną religijnym a nic zwyczaj­
ną formalnością. Obaj du­
chowni są zdania, że Saganka 
nie jest godną zawarcia ślu­
bu w kościele albowiem książ­
ki jej są niemoralne a ona 
sama jest „nihilistką o zaję­
czym mózgu", która kroczy 
drogą snobizmu, ekstrawagan-
cji i skandali. (PAP)
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JAKBY ICH OKREŚLIŁ GOETHEI
to lat temu z górą pisał ~~ ' ( ani reprywatyzacji przedsię- i
powyższe słowa w liście ) „Wygłaszali takie mowy, l b.orstw.

przyjaciela jakże ceniony dawali wyraz takim prze- Jp„. nr7xmnmn.. .do przyjaciela jakże ceniony
dziś jeszcze autor '„Dawida 
Cooperfielda” i „Klubu Pic- 
kwicka”. Słowa te pasują dziś 
jeszcze jak ulał do „przeko­
nań” nielicznej przecież, ale 
zgranej grupy ludzi. W licz­
nych dyskusjach podejmowa­
nych zresztą przy lada okazji, 
gdzie tylko spotka się kilku 
Polaków, wygłaszają żarliwi

dawali wyraz
konaniom, że pierwszy z Jeśli przypomnieć sobie do-

Praca
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Poznań, Gwardii Lu-
dowej 10 m. 2. 930g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Piekary 26 
m. 3. 941g

określonego 
tanci mowy.

rodzaju dysku- 
trzeba

się nie tylko już rumienić.
Powiedzmy, że często mamy 

do czynienia z ograniczonymi 
politykierami i wtedy wysłu­
chiwać koncepcji politycznych 
na temat polskiego Październi 
ka to rzecz smutna, ale wy­
magająca usprawiedliwienia. 
Po prostu wyrozumiałości. In­
na sprawa natomiast to ta, że 
w pewnym okresie po VIII 
Plenum obszarnicy, ich syno­
wie i urzędnicy urządzali wo­
jaże po swych „ojcowiznach” 
rozglądając się za sposobami 
ewentualnego przejęcia daw­
nych włości w ponowne po­
siadanie. Wprawdzie takie 
nagłe'wizyty kończyły się opła 
kanie jak np. w pow. jarociń­
skim. I niefortunny pan czmy­
chał opłotkami za stodoły 
przed „mewyrozumiałymi” i 
niewdzięcznymi chłopami, któ­
rzy po prostu przeganiali na­
iwnych obszarników.

Niemniej eks-posiadacze
ziemscy ustawili sobie w 
swych rachubach punkt: „dru­
gi etap-’. Jego nadejście miało 
zapewnić biednym wywła­
szczonym właścicielom zadość

Wózek-autko korzystnie 
sprzedam. Głogowska 126 
m. 4. 11285

Nieruchomości

brzegu przeciętny inteli- 
; gentny zamiatacz ulicy, był- 
< by się tego wstydził tak, że 
) przez zachmurzoną jego 
J twarz znać byłoby rumie­

niec1'.

uczynienie za wyrządzoną 
przez reformę rolną... niespra­
wiedliwość.

A tu jak na złość nie tylko 
nie nadchodzi drugi etap, ale 
co gorsza wychodzi jakoś tak, 
że bez chłopów nie da się żad­
nej sprawy załatwić — a chło­
pi ani myślą oddawać ziemię. 
Więc właściwie obszarnicy po­
winni uderzyć w lament. I 
gdyby byli takimi jak to ich 
niekiedy przedstawiano w pra­
sie zrobiliby tak na pewno, 
lecz panowie właściciele, mimo 
że jednej sprawy zasadniczej 
— procesu nieuchronnych 
przemian — nie rozumieją, to 
przecież na ogół nie są głup­
cami; stąd sprytnie zmienili 
taktykę. Odtąd konkretna ro­
bota; podżeganie.

— Cóż dał w końcu Paździer

brze, niektóre zachodnie ośrod­
ki propagandowe raczyły wypo 
wiadać się na ten temat. Jeśli 
nawet jednak obiecywały co­
kolwiek „wydziedziczonym”, 
to jest to raczej nie nasza 
sprawa.

Do grupy ziemian przyłączy­
ły się chóry eks-przemysłow- 
ców, którzy również liczyli na 
drugi etap. A dalej także 
butna, bo zasobna w pienią­
dze inicjatywa prywatna, któ­
ra w pierwszym etapie wy­
stawiła już gablotki, a w dru­
gim marzyła o sklepie. Takim 
— co to pan wisz a ja rozu­
miem — na miarę Meinia, mo­
że Leitgebra czy nawet Wol- 
wortha.

Spiesznie przyjmę rutyno 
wanych przedstawicieli na 
portrety i obrazy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 945g.

Sprzedam tanio: 2 silniki 
samochodowe BMW „Di- 
xi” i podwoziem kom­
pletnym, samochód 3-ko- 
łowy „Sam”, motocykl 
NSU 500 cm3 do remontu, 
2 opony do skutera 150 X 
400. Poznań, ul. Świetlana

Radio wysokiej klasy o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
1071g. _______________

Gospodarstwo, dom, do­
mek kto ma zamiar sprze­
dać w okolicy Poznania, 
Gniezna, Wrześni, Środy, 
Ostrowa, Kępna, Plesze­
wa, Krotoszyna, Gostynia, 
Leszna, Śremu? Dokładny

Panienka przyuczona
krawiectwie konfekcji
damskiej' poszukuje pra­
cy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 960g.
Murarz - tynkarz poszu­
kuje pracy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 976g.
Potrzebna 
wa zaraz.

pomoc domo-
Poznań,

spiańskiego 3 m
Wy- 
988g

Pom*ec domowa potrzeb­
na, dobre warunki. Po­
znań. Skryta 1 m. 3. 1021g

19 m. 4. lllOg
Sprzedam wózek kombino 
wany głęboki — spacerów 
ka, jak nowy. Poznań, pl. 
Wolności 3, VI piętro, od
godz. 16, Kózka. 921g
Sprzedam dachówkę fal- 
cówkę. 2 tysiące sztuk. 
Poznań, Głogowska 161 m.
13. 927g
Silnik elektryczny 7‘/s kW 
—- 400 obr./min., z przełą­
czeniem na 12 kW — 900 
obr./min. sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 10

2, tel. 634-62. 931g

nik? Nic. 
nuro. — 
się nie

— Powtarzają po- 
Po Październiku nic
zmieniło.

nas, zawiedli nas...
Kto?
Jeśli chodzi o 

adres dla pretensji

Oszukano

partię — 
tych ludzi

niesłuszny. Nikt bowiem ni­
komu w najgorętszych nawet 
dniach Października nie obie­
cywał ani rekapitalizacji wsi,

„Turandot4 w Operze
ąakub (Giacomo) Puccini zyskał 

od dawna zasłużoną sławę naj 
znakomitszego od czasów Ver- 
diego, włoskiego twórcy opero­
wego. Wprost nie można wyobra­
zić sobie sceny, która by nie mia 
ła w repertuarze kilku prac Mae- 
stra. Od początku XX wieku pu­
bliczność całego świata niezmien-
nie wzrusza losami ubogiej
hafciarki Mimi („Cyganeria”), za 
wiedzionej Japonki Butterfly, za­
lotnej Manon lub Toski. Puccini 
był trubadurem, opiewającym hi­
storię nieszczęśliwych kobiet, ko­
chających, ale przez los pokrzyw 
dzonych. A jednak w operze „Tu 
randot” zerwał kompozytor z tra­
dycją czułych i smętnych bohate­
rek. Zainteresował się treścią ba­
śni chińskiej Gozziego i spycho-
logią kobiety okrutnej, 
nie kochającej nikogo.

Libretta do swych prac 
rał długo zazwyczaj sam 
zytor, opierając się na

zimnej.

wybie- 
kompo- 
jakimś

sławnym już utworze, np. Prevo- 
sta („Manon**), Sardou („Toska”), 
Murgera („Cyganeria”), Gozziego 
(„Turandot”). Pomysł przekazy­
wany bywał zręcznym aranżerom 
operowym (najczęściej utalento- 
•wanej spółce dramatopisarsy; H- 
lica i Giacosa). Ale nieraz rów­
nocześnie aż czterech librecistów 
biedziło się nad jednym tekstem 
dla Pucciniego!

W efekcie takiej starannej pra­
cy, strona fabularna oper pucci- 
niowskich nie pozostawia wiele 
do życzenia. Długość arii, propor­
cje ensemblów, finały aktów, wre 
szćie cała konstrukcja akcji — 
wszystko bywa tu obmyślane w 
szczególikach, nie chybiających 
efektu. Na kanwie muzycznie i-

kom, powstałym w latach młodo­
ści kompozytora. „Turandot” jest 
dziełem mistrza, który zachował, 
a nawet rozwijał technikę, ale 
tracił natchnienie...

Jak wiadomo, śpiewacy uwiel­
biają Pucciniego. Któż, jak nie 
on, znał tajemnicę wokalistyki? 
Któż lepiej potrafił wyzyskać naj 
piękniejsze rejestry głosu ludz­
kiego? Wyjątek stanowi akurat 
„Turandot**, w której obie głów­
ne partie należą do trudniejszych 
w literaturze operowej. Zwłasz­
cza primadonny obawiają się tej 
roli, właściwie nie długiej, ale 
wyjątkowo forsownej.

Na poznańskiej premierze wy­
stąpiła, jako „Turandot”, młoda 
śpiewaczka KRYSTYNA JAM- 
ROZ, która odważyła się na tak 
ryzykowne przedsięwzięcie i trze 
ba przyznać — osiągnęła niewąt­
pliwy sukces wokalny. Męczące, 
wysokie pozycje partii pokonała 
zwycięsko. Zdobyła się na nie­
małe napięcie wyrazowe (zwłasz­
cza w dramatycznej „scenie trzech 
zagadek”). Elastyczny, podatny 
dynamicznie sopran artystki, ła­
two przenikał przez orkiestrę. 
Równie utalentowana, jako aktor 
ka, K. Jamroz stworzyła cieka-

I żniwu — zawód. Mówiliś­
my: trzeba uzupełnić sieć han­
dlu uspołecznionego i to jest 
zadanie dla inicjatywy pry­
watnej. A oni przetłumaczyli 
słowo uzupełnić na — z a s t ą- 
p i ć.

Stąd płaczliwy ton: „No pro­
szę pani, co się zmieniło po 
Październiku? Już znowu przy 
kręcają śrubę...”

Otóż nie. Tylko w trosce o 
interesy społeczeństwa ludzi 
pracy nie chcemy by żądni ła­
twego bogacenia się „przed- 
sięborcy” machlojkami roz­
kręcili mechanizm naszej 
gospodarki. Krytykujemy np. 
handel uspołeczniony, zwięk­
szamy w stosunku do niego 
wymagania. Ale wskazując 
błędy nie myślimy na moment 
o jego... ograniczaniu na rzecz 
inicjatywy prywatnej Byli­
byśmy podobni co najmniej do 
lekarzy, którzy nie tyle usiłu­
ją wyleczyć pacjenta, co 
uśmiercić go razem z bakteria 
mi jego choroby.

Wszelkiego autoramentu sze 
rzyciele nastroju zniechęcenia 
zmierzają do osiągnięcia ce­
lów obliczonych na zubożenie 
całego społeczeństwa. Można 
odnotować inne przejawy dzia 
łalności „11-etapowców”. Jest 
już tajemnicą Poliszynela, że 
oczyszczanie szeregów partii z 
ludzi przypadkowych, z ele­
mentów karierowiczowskich, 
szkodzących partii a więc i

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz do gospodarstwa 
rolnego na Poznań - "Wyd 
my. Dobra pensja, wygód 
ne mieszkanie. Zgłosze­
nia do godz. 10, Skryta 1
m. 3. 1020g
Przyjmę szycie w dom od 
jednej stałej klientki. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla

Dochodząca pomoc damo 
wa potrzebna. Poznań,

Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 45, Jar- 
muszewski. 1221g
Pomoc domowa do 2 osób 
z dzieckiem, potrzebna. 
Poznań, Reya 3 m. 11.

1204g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę: Poznań, Mickiewicza

Francuskiego, angielskie­
go, niemieckiego udzie­
lam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1007g.
Stenografii wedłu" jed­
nolitego systemu polskie­
go uczy korespondencyj­
nie Stowarzyszenie Steno 
grafów i Maszynistek, Po 
znań, ul. Chełmońskiego 
nr 7. 1216g

Kupno
Kupuję maszyny rzeźnic- 
kie, pieprz, korzenie z pa­
czek, czosnek, majeranek. 
Stanisław Górski, Poznań,
Wroniecka 12. 880g

narodowi było konieczno-

Kupię baseny otwarte że­
lazne lub żeliwne, pojem­
ność Od 200—2009 litrów, 
wysokość około 75 — 150 
atm. Płuciennik, Poznań, 
Za Groblą 3 m. 4. 925g

Motocykl DKW 350 ccm z 
przyczepą sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m. 
15. 948g
Sprzedam samochody gór- 
nozaworowy „Olimpia”, 
4-drzwiowy i „Mercedes” 
V 170, 4-drzwiowy. Po- 
znań-Smochowice, Leśnio- 
wokka 18 m. 1 od godz.
8—10. 950g
Sprzedam 2 ml dębiny bu­
dowlanej grub. 45 mm na 
schody. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 965g.

wy psychologicznie 
niczki śmierci**.

Także i MARIAN 
dźwignął brawurowo 
kalnie partię księcia

typ „księż-

KOUBA po- 
trudną wo- 
Kalafa. pięk

ny i dźwięczny tenor artysty pły 
nął lekko na salę i bez wysiłku 
modelował strzeliste frazy pucci- 
niowskie. JADWIGA MYSZKOW­
SKA śpiewała muzykalnie i z
przejęciem — jako mała, 
na Liu. W nieobszernej

dealnego libretta rozsnuwaj Puc- mura potężnie zabrzmiał
cini swe melodie, sentymentalne, 
namiętne, chwytające za serce, 
niezapomniane, doskonale charak 
teryzujące bohaterów dramatu. 
Tajemnicą warsztatu kompozyto­
ra pozostanie owa pełnia muzycz 
nej ekspresji, sugerującej słucha­
czowi cały nastrój sytuacji sce­
nicznej. Podziw budzi zawsze po­
mysłowa instrumentacja, mienią­
ca się pysznymi barwami.

„Turandot”, ostatnia chronolo­
gicznie, praca Pucciniego (dokoń 
czona w r. 1925 przez kompozyto­
ra F. Alfano), świadczy o niespo­
żytej energii twórczej włoskiego 
mistrza, który nie chciał powta-

ŁUKASZKA. Starannie 
muzycznie, okazał się 
trzech dworaków: Pinga,
Poriga

zakocha 
roli Ti- 
bas H. 
zgrany 
tercet 

Panga i
w nieprzeszarżowanym.

dyskretnym ujęciu: W. CHOMIA-
KA, J. BIEŃKOWSKIEGO J.
KATINA Nadto w rolach mniej­
szych wystąpili: PETER (ce-

rzać swego dawnego 
kał nowych dróg i 
od dotychczasowych, 
powiedzi. Wprawdzie

stylu, szu- 
odmiennych
środków 
szukał,

czy znalazł?
Harmonicznie napotykamy

wy 
ale

tu-
taj szereg pomysłów śmiałych, a 
nawet jaskrawych. Melodyka o- 
piera się często na gamie egzo­
tycznej (pięciotonowej). W instru
mentacji budzi
zręczne użycie perkusji.

zainteresowanie

rolą przypada zespołom
Ważna 
chóro-

wym. Ozdobą dzieła są grotesko­
we tercety trzech dworaków: Pin- 
ga, Panga i Ponga. całość wzbu­
dza respekt rozmachem koncep­
cji — w wielkim stylu (tzw. „gran 
de opera“). A jednak wrażliwy 
słuchacz będzie, mimo wszystko, 
ustawicznie tęsknił (podczas „Tu- 
randot**) do intymnej bezpośred­
niości i szczerego sentymentu „Cy 
ganerii** lub „Butterfly”, których 
poezja i wdzięk zostaną niepo­
równane. Jeśli chodzi o świeżość 
inwencji melodyjnej, „Turandot” 
musi ustąpić swym poprzednicz-

Str. 4 i

sarz) i A. FECHNER (mandaryn).
Państwowa Opera w Poznaniu 

zapragnęła przedstawić dzieło Puc 
ciniego w blasku niebanalnej in­
scenizacji. w tym celu zaproszo­
no do współpracy reżysera z Des- 
sau (NRD) — WILLY BODEN- 
STEINA oraz art.-dekoratora — 
WOLFA HOCHHEIMA. Nowa re­
żyseria posiada istotnie niemało 
dodatnich stron. Sceny zbiorowe 
są gruntownie przemyślane i skom 
ponowane. Chór gra, rusza się 1 
jest ożywionym, ważnym elemen 
tern akcji. Oprawa dekoracyjna 
do „Turandot” wykorzys/uje ory­
ginalne motywy sztuki chińskiej, 
którą kulturalnie stylizuje. Per­
spektywicznie i kolorystj^cznie u- 
dał się szczególnie trzeci obraz 
(podwórze pałacowe). pierwszy 
odstręcza trochę brudnawą i zga­
szoną tonacją barw. Wszystkie o- 
brazy niepotrzebnie powtarzają 
zbyt częsty u Hochheima po­
mysł zamurowanej przestrzeni.

oyr. zdzisław Górzyński, 
poprzez ,,Turandot”, znowu się­
gnął po operę z tzw. wielkiego re 
pertuaru. Wyborny dyrygent o- 
pracował całość sumiennie i z pie 
tyzmem. Umiejętnie rozkładał 
barwv orkiestralne i odcienie dy­
namiczne solistów, chórów i en­
semblów. w sumie: otrzymaliśmy 
egzotyczne widowisko teatralne, 
które niewątpliwie zainteresuje 

I naszą publiczność.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Sprzedam samochód Sko­
dę. Tudor, Poznań, ul. 
Długosza 30 m. 5, 1073g
Fortepian Kaps bardzo 
dobry sprzedam. Poznań. 
23 Lutego 9 m. 10. 1076g
Samochód Ford 1950 rok 
sześcioosobowy z rad>iem 
w idealnym stanie sprze­
dam, Muszyński Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Politechnicz-
na 5. 1081g
Sprzedam nowy płaszcz 
zimowy damski 1000 ad i 
kołnierz z ogonów lisich 
950 zł. Poznań, Dzierżyń­
skiego 16, parter prawo.

_ 1084g 
Sprzedam nowy motocykl 
„Pannonia” 250 ccm oraz 
radio „Syrena”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lS87g._____________________ 
Sprzedam kompletny piec 
do łazienki na węgiel, Po-
znań, tel. 631-04. 1092g
Piec do łazienki na wę­
giel. nowy sprzedam. Po-
znań, tel. 16-58. 1093g
Pięć do łazienki na wę­
giel, kompletny, sprze­
dam, Poznań, tel. 659-14.

 1094g

Lokaie

opis z 
przesłać: 
Otręba, 
skiego 2.

podaniem ceny
Pośrednictwo 

Jarocin, Kiliń- 
883g

Parcele budowlane 1250 i
1310 nad jeziorem
Kiekrz sprzeda właściciel. 
Informacje: Poznań, Ga- 
jowa 4 m. 7, tel. 515-26.

__________________917g
Nieruchomości wszelkich 
wielkości miejskie i wiej 
skie oraz gospodarstwa 
do sprzedania poszukuje, 
Nowak, Poznań, Czerw.
Armia 26. 621g
Domek trzypokojowy z o- 
grodem, warunek zamia­
na dwupokojowego mie­
szkania 150.000 zł, połowę 
w\lŁi, która może być wy 
ączona spod kwaterunku 

100.000 zł sprzeda Goroń- 
ski, Poznań, Swierczew, 
skiego 11. 782g
Parcelę na ogród, hodo­
wlę Osiedle Grunwaldz­
kie, Junikowo, Plewiska, 
Ławica lub okolicy, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr llOlg.
Kamienicę komfortową, 
wille wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne nie 
ruchomości sprzedam.
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 929g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” w bar 
Izo dobrym stanie. Nowe 
ogumienie. Buk, ul. Boh. 
Bukowskich 15a, tel. 118.

973g
Sprzedam urządzenie ni- 
klowni kompletne (wanna 
600 litrów). Poznań, Dę­
biec, Cisowa 8, od godz. 16. 

974g
Sprzedam piec stałopal- 
ny,. emaliowany, na koks 
i węgiel, łóżeczko dzie­
cięce. Poznań - Dębiec, 
Grabowa 3 m. 2 . 977g
Sprzedam maszyny rzeź- 
nickie: „wilk” i nadzie- 
wiarkę. Kostrzyn Wlkp.
Rynek 11 m. 1. 1002g
Sprzedam nutrie samice 
kotne z dużego ciemnego 
gatunku, magiel w do­
brym stanie, maszynę do 
pisania. Poznań, Sczaniec- 
kiej 7a m. 2. 1008g
Sprzedam samochód DKW 
— reklamówkę, po gene­
ralnym remoncie. Urba­
niak, Słupca, plac Szkol-
ny 8. lOUg
Sprzedam prasę do wyro­
bu węży. W. Czechowski, 
Chludowo, pow. Poznań.

1017g

Pokoju pustego względnie 
umeblowanego spiesznie 
poszukuję na peryferiach. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Samotny poszukuje poko­
ju na okres 2 miesięcy. O- 
h>rty: Biuro Ogłoszeń.
Swierczewskiego 3 
934g.

dla

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne (Mylna) na 
lub większe tylko samo­
dzielne. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla. 943g.
Uczciwemu wynajmę na 
razie wspólny pokój. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 955g.
Zamienię pokój duży z

Sprzedam domek muro­
wany, 1-piętrow'y o 4 po­
mieszczeniach po pokoju z 
kuchenką, z placem w Po 
znaniu-Dębiec, ul. Olcho­
wa 5. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
932g.____________________  
Sprzedam pięknie położo­
ną dużą parcelę w Prze- 
zm i rowie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 940g.
Sprzedam parcelę 1000 al­
bo 2500 lub 5000 m2. Prom­
no, przy stacji. Poznań, | 
Lubeckiego 21, tel. 636-43.

956?

kuchnią skrytką na
I piętrze w Luboniu, k. Po 
znania 5 minut od dworca 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
967g.________
Poszukuję samodzielnego 
pokoju ewent. półtora 
pokojy z przynależnościa- 
mi .w zamian za 'pokój z 
używalnością kuchni i ła­
zienki. Dalsze warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla lOOOg.

Sprzedam ogród z dom- 
kiem na warsztat, blisko 
tramwaju 155.000 zł. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 966g.

Sprzedam gospodarstwo 
25 ha w tym 3,5 ha lasu 
12 ha łąk z zabudowaniem 
położone nad Wartą, na­
dające się na hodowlę 
zwierząt futerkowych. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
pod 986g.

ścią. Wiadomo również po­
wszechnie. że przy weryfiko­
waniu stosowano liczne kry­
teria oceny pezetperowców, źe 
robiono wszystko, by w partii 
pozostali ludzie rzeczywiście 
godni. I jasne było również, źe 
jakiekolwiek próby odporu 
ze strony wrogów partii mu­
szą być skazane na niepowo­
dzenie, gdyż społeczeństwo w 
swej większości poparło tę 
zdrową inicjatywę.

Kwestionować więc samej 
weryfikacji nie było można; 
wszelkiego rodzaju więc Dul- 
scy i ich przewodnicy poli­
tyczni wykoncypowali nową 
taktykę, polegającą na przy­
wdziewaniu szat obrońców lu­
dzi wyprowadzanych z partii 
i przedstawianiu ich jako ofiar 
prześladowań... Wygłaszając 
mowy o opuszczaniu szeregów 
partii przez członków, którym
„zakazano wierzyć’ usiłu-
ją wypaczać słuszną politykę 
partii.

Chodzi teraz o to, żeby 
uczciwi . ludzie, bezpartyjni, 
nie zawsze zorientowani (że 
tak powiedzieć) w technice
przeprowadzani; weryfikacji
odpowiednio ocenili to roz­
dzieranie szat.

„Żyje się nam trudno. Ale 
jesteśmy na dobrej drodze” — 
te słowa Gomułki pokrywają 
się także z rzeczywistością. 
Idziemy ku lepszemu i nie 
chcemy zapominać, że sami 
wiele na tej drodze możemy 
pomóc. Wbrew permanentnym 
malkontentom, nie spełniają­
cym zresztą podstawowych 
swych zadań, a .wysuwającym 
nieprzemyślane postulaty. Lu­
dzie pracy jakich znamy w 
Poznańskiem nie cenili rigdy 
w przeszłości nierobów, do 
których zastosować można sło­
wa Goethe’go:

„Botanicy mają dział roślin, 
które zowią się incompletae 
(niezupełne). Można by powie­
dzieć. że istnieją także nie­
kompletni. niezupełni ludzie. 
Są to ci, których pragnienia i 
dążenia sa nieproporcjonalne 
do tego, co czynią i co po­
trafią”.

Z tych ostatnich rekrutują 
się najczęściej życiowi pe­
chowcy.

Henryk HELLER

Kupię kotły' drażetkowe, 
pojedyncze lub serię. Ofer 
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 949g.
Kupię łóżeczko dziecięce. 
Oferty: Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
957g.______________________  
Kupię motocykl BMW po­
wyżej 350 ccm. Oferty z po 
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 963g.
Drut stalowy sprężynowy 
0 0,6 mm kupię. Cenker, 
Poznań, Dąbrowskiego 24
m. 9, tel. 31-17.
Spiesznie kupię 
„Jawa” oraz <

■ małolitrażowy 
dzie. Oferty: z j 
ceny do Biura 
Świerczewskiego 
989g.

970g
motocykl 
samochód 
na cho- 
podaniem 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Kupię cegłę z rozbiórki. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
991g.___________________  
Kupię samochód bagażo­
wy do 800 kg, względnie 
do przeróbki lub remon­
tu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 993g. t
Pustaki, cegłę, kamień 
polny, gruz kupię. Podać 
cenę z załadowaniem wa 
gonu. „Niwa”, Puszczyko 
wo 3, Poste-Restante.

’995g
Koldrę, wełnę nową i lor 
netkę „Zeissa” małą ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1005g.
Biurko orzech kaukaski 
kupię. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1047g.
Kupię każdą ilość wkrę­
tek do metalu 'M-4 X 15. 
Poznań, P. Findera 37 
(warsztat). 1059g

Sprzedaż
Wózki, autka lakierowane 
„Warszawa”, spacerów- 
ki gięte, drewniane, pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży-
dowska 33. 863g
Berety męskie poleca pra­
cownia kapeluszy. Warszó 
wa. Graniczna 5. K15ą
Osie z kołami 750 f 20 
piasty stalowe dostarcza 
„Autometal”, Poznań-.Te- 
życe, Miła 17, tel. 834-33
  607g

Pospiesznie tanio sprze­
dam komplet narzędzi ko 
walskich, jak: sztochów- 
ka, giętarka, wiertarka 
rtd. Kościan, ul. Gostyń-
ska nr 25/4. 10995p
Sprzedam samochód „O- 
pel-OIimpia”. Poznań, Po 
znańska 64, Auto-Obsłu- 
ga. 856g

Sprzedam 
8 kw, 
220/380 V. 
Ogłoszeń,
go 3, dla 1018g.

silnik SZJSa62a, 
2900 obr./min. 
Oferty: Biuro 
Swierczewskie-

1018g
Sprzedam szafę z lustrem 
i bufet. Poznań, Inżynier-
ska 2 m. 7. 1019g
Wózek głęboki „Warsza­
wa” jak nowy sprzedam. 
Poznań, Sienkiewicza 14 
m. 2. 1025g
Sprzedam velour chiffon 
wiśniowy na suknię balo­
wą. Poznań, Garbary 5 
m. 4 tel. 8984. 1027g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek „Warszawa” na kul­
kowych łożyskach. Cena 
800 zł. Poznań, Sielska 43

Dwóch młodych samot­
nych panów poszukuje 
pilnie pokoju za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla lOOlg.
2—3 pokojowego komfor­
towego mieszkania w willi 
blisko tramwaju do od­
budowy resp. wykończe-

Dojn 6 pokoi — wysokie 
piwnice — budynek go­
spodarczy 0,4 ha ogrodu 
owocowego i roli zaraz 
sprzedam. Kochanowicz, 
Łopienno, pow. Wągro­
wiec. 1004g
Kupię domek 1-rodzinny 
z ogródkiem w Pozn-amu 
lub okolicy wzgl. zamiana 
za nowy samochód „Mo-
skwicz”. 
Ogłoszeń,

m. 2. 1028g
Sprzedam maszynę szero- 
komłotną, żelazną z wy- 
trząsaczem do słomy w 
bardzo dobrym stanie oraz 
kierat 38 obr. Kaptur, 
Borówko Nowe, poczta i 
stacja kol. Czempiń, pow.
Kościan. 1023g
Ugniatarkę do ciasta z 
jednym kotłem, prasą do 
bułek — 2-heblowa w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 89 — Puszczy-
kowo. 1042g
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną i jałoszkę roczną. 
Puszczykowo, Sobieskie­
go 19, Pietraszkiewicz.

1045g
MIocarnie szerokobijącą, 
używaną, sprzedam. Sob- 
kowiak Czesław Poznań, 
— Osiedle Warszawskie, 
ul. Witkowska 21 m. 5.

1046g
Sprzedam dwie nowe opo­
ny z dętkami do ciągnika 
1125X24 oraz dogcard. Le- 
oorowski, Środa, ul. Dą­
browskiego 8, tel. 210

1048g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową do 30 ton nacisku.
Adres wskaże 1 
szeń, Swiercz< 
dla 1057g.

Ogło- 
ego 3,

Sprzedam samochód Sko­
da typ 1102 — 4-dr^wiowy. 
Poznań, Dąbrowskiego 58 
w podw. od godz. 15.

1058g
Motocykl DWK 125 ccm. 
sprzedam. Górski, Poznań 
— Antoninek, ul. Głowie-
nieć 7. 1061g

Sprzedam radia: E. A. W. 
11 lamp., „Opera”, lampę 
błyskową „Braun” (re­
porterska), akordeon 16 
registrowy, zegarek „Do- 
xa” (wszystko z importu). 
Wiadomość: Poznań, tel. 
835-66. 106ng

Maszynę do wyrobu siatki 
parkanowej oraz obrącz­
kę złotą próby 333 sprze­
dam. Poznań — Dębiec, 
ul. Brzozowa 23 m. 3.

- „ 1075g

nia na dobrych 
kach poszukuję. 
Biuro Ogłoszeń,

warun- 
Oferty: 
Swier-

go 3, dla 1023g.

Oferty: Biuro 
Swierczewskie-

czewskiego 3, dla 1006g.
Poszukuję 2 pokoi z 
kuchnią do remontu lub 
za zwrotem kosztów. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lOlOg.
Pracująca szuka małego 
pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1022g.
Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne 
w śródmieściu na 2 poko­
je z kuchnią, łazienką sa­
modzielne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1024g.
l’/s pokoju z kuchnią sa­
modzielne przy Rynku 
Wildeckim i pokój 13 m2 
samodzielny z przynależ- 
nościami (Sołacz) zamie­
nię na 2'/j pokoju samo­
dzielne., Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1030g.
Samotny, kulturalny, po­
szukuje pokoju pod Po­
znaniem z dogodnym do­
jazdem. Oferty: Ąiuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 1039g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, stróżostwem z cen­
tralnym ogrzewaniem sa­
modzielne w centrum na 
podobne bez stróżostwa. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1040g.
Poważny profesor magi­
ster kawaler, poszukuje 
spokojnego pokoju. A- 
trakcyjna cena. Referen­
cje. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1043g.
Zamienię pokój duży kom 
fortowy w śródmieściu, 
na mniejszy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3. dla 1049g.
Samodzielny pokój z wy­
godami (Zagórze), drugi 
pokój taki sam przy Gar- 
barach I ptr. front za­
mienię na 2 lub I'/- poko­
ju z kuchnią. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1051g.
Zamienię mieszkanie we 
Wrocławiu — okolica 
Dworca Nadodrze — 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
i dużym przedpokojem 
(po generalnym remoncie) 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1055g,

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu, posiadam do 
zamiany mieszkanie 2-po- 
koje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1033g.

Kupię zaraz dom 1-rodzin­
ny (ogród, światło i wo­
da) z dojazdem, cena do 
100.000 zł w Poznaniu lub 
Bydgoszczy. Oferty z opi­
sem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1053g.
Kupię zaraz domek jed­
norodzinny lub parcelę 
przy tramwaju. Posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
1098g.

Ubikacja murowana 22 
m2 nadająca się na war­
sztat (zelektryfikowana) 
przy ul. Roosevelta, M 
zwrotem kosztów odstą­
pię. Zgłoszenia: Poznań, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

10992

Kupię parcelę pod budo­
wę w Żabikowie, Lubo­
niu, Wirach, Junikowi® 
od właściciela. Oferty 2 
podaniem ceny: Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla U05g.

Kupię natychmiast od wła 
ściciela parcelę pod jed­
no lub dwurodzinną wal* 
lę, dzielnica Grunwald. 
Jeżyce, blisko tramwaju. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
1109g.

14 mórg ziemi, z zabudo­
waniem, przy domu pół­
tora morgi ogrodu, nada- 
jąte się na uprawę wa­
rzyw, blisko Mosiny sprze 
daje z powodu starości-' 
Barbara Wejman, Dyma- 
czewo Nowe, pow. Poz- 
znań, p-ta Będlewo.

1126g

Lekarskie
Dentysta Łakomski, P°* 
znań, Wipklera 7 (Łazarz, 
przystanek Palacza) uzu­
pełnia braki w uzębieniu
nowoczesną
steelonie, metalu

techniką w
solid'

nie i tanio — korona 50 zb 
■ 4742

Protezy zębowe naprawia* 
my na poczekaniu. Labora 
tcrium dentystyczne, P°' 
znań, al. .Marcinkowskie* 
go 20, czynne od godziny 
9—18. 9712
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i Hcyfacle
Komornik Sądu Powiatowego, Rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pok. 2, na mocy prze­
pisu art. 608 K. P. C., podaje do publicznej wia- 
dcmcści, że dnia 25 stycznia 1958 r. o godz. 9 
przy ul. Dąbrowskiego nr 11 w Poznaniu, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
dłużnika ZDZISŁAWA MACIEJEWSKIEGO: 
4 par butów męskich koloru czarnego, 10 par 
butów damskich drewniaczków koloru czarne­
go, 6 par butów damskich koloru czarnego, bez 
pięt, oszacowanych na łączną sumę 12.880 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K214

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
W POZNANIU - STAROŁĘCE

al. Forteczna 12/14, tel. 48-03 i 30-40

ogłaszają przetarg
na dostawę roczną 600.000 szt. korków do akumulatorów starterowych 
dwuczęściowych, wykonanych z polistyrenu lub innego podobnego tworzywa 

(waga 1 korka 5,8—6 grama). Posiadamy własną formę.

Rejonowa Spółdzielnia 
Pracy Handlu Sprzętem Motoryzacyjnym 

w Poznaniu
podoje do wiadomości

Pracownicy poszukiwani 
-------- .------------------------------------------------------------- 

St. księgowego z wykształceniem wyższym i 
praktyką w kosztach lub średnim i długoletnią 
praktyką w kosztach, przyjmie z dniem 1. II. 58 
roku Krochmalnia „Niewolno" w Trzemesznie.

KI 45

Dostawa w partiach po 50.000 szt. miesięcznie.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­

watne do 31 stycznia br., w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ewentualność wycofania 

przetargu.
Bliższych danych udzielamy listownie. K202

Gł. mechanika oraz ekonomistę d/s zatrudnienia 
i płac — wykształcenie wyższe lub średnie z 
dłuższą praktyką oraz księgowego materiało­
wego z dłuższą praktyką, zatrudnią natych­
miast Zielonogórskie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych w Raculi koło 
Zielonej Góry, tel. 34-22. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia. K146------------------------------------------------------------------
Księgowego kalkulatora do prac w Rolniczym 
Zakładzie Doświadczalnym w powiecie poznań­
skim — przyjmie Zarząd Główny Rolniczych Za 
kładów Doświadczalnych WSR w Poznaniu, ul. 
Kantaka 2/4. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać pod podanym adresem. Warunki miesz­
kaniowe dla osoby samotnej, płci męskiej zape- 
wnione. K147
Intendenta samotnego z dłuższą praktyką za­
trudni cd 10 lutego br. Kierownictwo Państ;w. 
Domu Dziecka w Górznie, pow. Ostrów Wlkp. 
Reflektuje się na siły wykwalifikowane. I iesz- 
kanie i utrzymanie na miejscu. K148
Lekarz chcący specjalizować się we ftizjatrii 
otrzyma etat asystenta w Szpitalu Miejskim im. 
J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8—12. Leka­
rze ze stażem intcł*nistycznym mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia w Dyrekcji Szpitala. K173
2 pracowników obeznanych z obsługą apara­
tów w dziale wit. C, palacza na kotły wysokie- 

■ go ciśnienia, strażaka p.-pożarowego oraz ro­
botników w dziale produkcji i transportu za­
trudnią Poznańskie Zakłady Środków Odżyw­
czych, Poznań, ul. Bałtycka 85. K187
Strażników każdą ilość przyjmie zaraz Spółdz. 
Pracy „Ochrono Obiektów" w Poznaniu. Poza 
płacą godzinową po okresie kandydackim przy­
dziela się umundurowanie ochronne. Kandyda­
tów przyjmują Oddziały w Poznaniu, ul. Sza­
marzewskiego 8 i Chełmońskiego 21 oraz Od­
dział Terenowy na pow. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 105. K189
Kwalifikowanego narzędziowca do wydajni na­
rzędzi, 2 brakarzy z branży metalowej, 2 robot­
ników gospodarczych i portiera-stróża przyjmą 
zaraz Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn 
Drukarskich w Poznaniu, ul. Marcelińska 18.

K191
Mężczyzna (model> potrzebny. Zgłoszenia oso- 

Sbiste w godz. przedpołudniowych w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych, Zakład 
Rzeźby, Poznań, Jackowskiego 5/7. K192
Kierownika drukarni ze znajomością obliczania 
kart pracy, normowania i kalkulacji oraz poli- 
turownika meblowego z długoletnią praktyk i 
zatrudnią zaraz Strzelecko-Krajeńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Drezdenku. Wyma­
gana znajomość prac na wysoki połysk. K195
Inżynierów-architektów z dużą praktyką za­
wodową w projektowaniu zatrudni zaraz Pozn. 
Biuro Proj. Bud. Przem. w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 10/12. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Planowania, pokój nr 109. K196

Kupimy
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

2
©

że zgodnie z uchwałą Rady Ministrów nr 286/57 z dnia 29. VII. 1957 r. — 
dokonuje skupu ogumienia nadającego się do trakcji wolnobieżnej w wy­
miarach od 5,00—7,50/16 i od 6,00—8,25/20 plącąc w granicach od 152 zł do 
416 zł za 1 sztukę.

Skupu dokonują następujące placówki:

Punkt w Poznaniu, 
al. Stalin ^rudzka 69171 
(tylko w środy każdego tygodnia);

Sklep nr 4 w Zielonej Górze 
ul. Kasprowicza 9

Sklep nr 5 w Gorzowie Wlkp.
ul. Grobla 4a

w dobrym stanie marki ,,STAR-20“ lub „LUBLIN"

Oferty prosimy kierować pod adresem:
SPÓŁDZIELNIA PRACY „OBRA" w TRZCIELU

pow. Międzyrzecz K135

Kilka zdolnych tancerek i tancerzy przyjmie do 
swego zespołu baletowego Dyrekcja Państwo­
wej Opery we Wrocławiu. W dniu 28 stycznia 
br. o godz. 13 w Sali baletowej Opery we Wroc­
ławiu, przy ul. Świdnickiej 23 odbędzie się au­
dycja kandydatek i kandydatów, którzy zechcą 
udział swój uprzednio zgłosić pisemnie do dy-
rekcji Opery na w/w adres. K235

Oborowego z pomocą, chlewmistrza z pomocą, 
2 rodziny do brygady polowej — zatrudnimy. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
dla Prac. Roi. Mieszkania nowe zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować: Państwowe Go­
spodarstwo Rolne Koronowo, pow. Leszno, 
poczta Górka Duchowna. K200

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZBIERACZ" 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 21

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego 

marki G. M. C., 4-tonowy, cena wywoł. 33.948 zł

Przetarg publiczny odbędzie się zgodnie z 
treścią zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 
8. V. 1957 r. ogłoszonego w Monitorze Polskim 
nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r., w dniu 30 stocznia 
1958 r. o godz. 9 pod wyżej wskazanym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 27 stycznia 1958 r. wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w N. B. P. II. O. M. Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
nr 221, na konto nr 1219-6-11.

Samochód można oglądać codziennie prócz 
niedzieli w godiz, od 8 do 14 na placu naszej 
Zbiornicy Centralnej przem. sur. wtórnych przy
ul. Przemysłowej 21. 127 Ig

Zguby Różne
Znaleziono zegarek w 
Operze. Odebrać: Arning, 
Poznań, Stolarska 7.

978g

Sprzątaczka do instytucji potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr K197.

Zginął 
szkocki 
dzić za 
Poznań,

pies owczarek 
(collie). Odprowa 
wyn a grodzeni e m. 
Senatorska 10 .

U98g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
■Sołacz, Grudzieniec 66.
_____________ _______  37893g
Hartowanie, cementowa­
nie wykonuje „Harto-Me- 
tal”, Poznań, Noskowskie­
go 4, tel. 39-16 (przy Ope-
rze). 507g

Skupu większych partii ogumienia, dokonuje się w miejscu magazyno­
wania., po uprzednim zgłoszeniu na piśmie.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji Dział Handlowy Spółdziel-
ni w Poznaniu, al. Stalingradzka 69/71, tel. 94-82. K219

Suknie ślubne, 
wielki wybór 
Wypożyczalnia, 
Strzelecka 13.

balowe, 
poleca: 

Poznań, 
37686g

WARSZTATY MECHANICZNE 
REJONU PRZEMYSŁU LEŚNEGO 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 32

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
ZME ENERGOMONTAŻ — POŁNOC 

Budowa Poznań 
Elektrownia - Garbaty 

telefon 42-58

przyjmują zlecenia na rek I958|59
na prace remontowe:

kotły parowe i lokomobile (uprawn. spawacz); 
maszyny stolarskie i tartaczne; wszelkiego ro­
dzaju prace ślusarsko-budowlane (formy DMS, 
do bloków M4, stoły wibracyjne, zbiorniki hy­
droforowe, suwnice i inne); prace tokarskie 

i spawalnicze.

PRZYJMUJE ZLECENIA NA MONTAŻ
URZĄDZEŃ KOTŁOWYCH, CIEPLNO-

MECHANICZNYCH! RUROCIĄGÓW
1031g

Prace wykonujemy z materiałów powierzonych 
i częściowo własnych.

K225

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 
LEŚNICTWA I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
samochodu osobowego limuzyny „Mercedes” 

typ 29®.

Cena wywoławcza 33.750 zł,

Przetarg ustny odbędzie się 5 lutego 1958 r. 
o godz. 10 w lokalu przedsiębiorstwa. Samochód 
można obejrzeć między godz. 8 a 15, począwszy 
od dnia 30. I. 1958 r. w magazynie przedsiębior­
stwa w Gnieźnie przy ul. Witkowskiej 1/3.

Wadium w wysokości 4.000 zł należy złożyć 
najpóźniej 4 lutego 1958 r. — w lokalu przedsię­
biorstwa w Poznaniu przy ul. Ratajczaka 19.

K155

OGŁUSZENIA DROBNE
Rozpoczęty domek 1-ro- 
dzinny przy Ostroroga za­
mienię na samochód oso­
bowy „Warszawa”, Po­
znań, tel. 654-05 lub Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 964g.

Dywany — kilimy napra­
wia — Poznań, ul. Dzier-
żyńskiego 91. 610g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 862g

+
Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 52, śp.

Władysław Grand
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

W smutku pogrążona
1348g RODZINA

Pies zaginął, wilk czarny 
szaro podpalany. Wiado­
mość wzgl. zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Wolsztyń- 
ska 30 m. 1, tel. 635-64.

1096g

Samochód „Warszawa’’ — 
przydział styczeń-luty br. 
zamienię na przydział ma 
łołitrażowy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr llOOg.

Handlowiec z wyższym 
wykształceniem przyjmie 
przedstawicielstwo firm 
handlowych i przemysło­
wych na województwo 
szczecińskie. Oferty zgła­
szać: Kamiński — Szcze­
cin, Śląska 49 m. 9, tel. 
344-48. K158

Poszukuję hodowcy lisów 
na fermę, z dłuższą prak­
tyką, zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 923g.

Dnia 13 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najlepsza matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

z Rybarczyków

Wiktoria Stefańska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

987g

Wykonuję siatkę parka- 
nową z powierzonego ma 
teriału, tanio. Nietrzepka, 
Poznań, Łąkowa 4b m. 5
od godz. 16—18. 936g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 980g

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 
ROBÓT LĄDOWO - INŻYNIERYJNYCH 

Poznań, Stary Rynek nr 77 
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
dla jednostek organizacyjnych i osób pry­
watnych posiadających zawodowe upra­
wnienia przewidziane w § 9 ust. 2 zarzą­
dzenia Min. Komunikacji z dnia 8. V. 1957 
roku (Monitor Polski nr 56, poz. 353) — na 
zbędne pojazdy mechaniczne i przyczepy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 
1958 r. o godz. 9 w Bazie Transportu
P. Z. R. L. I., Poznań - 
wosólecka i obejmować
a)

b)

c)

d)

samochód ciężarowy 
CCKW — 4-tonowy,

Junikowo, ul. No- 
będzie: 
marki GMC typ 
cena wywoławcza

35 tys. zł; 
samochód 
typ OYD, 
35 tys. zł; 
przyczepa 
3-ton owa, 
przyczepa 
2-tonowa,

ciężarowy 
3-tonowy,

marki „Bedford" 
cena wywoławcza

samochodowa 
cena wywoławcza 

samochodowa 
cena wywoławcza

nietyfbwa, 
6,5 tys. zł; 
nietypowa, 
6,5 tys. zł.

Sprzedaż nastąpi do rąk oferentów pro­
ponujących najwyższe ceny.

Samochody i przyczepy można oglądać 
w miejscu przetargu na 3 dni przed jego 
terminem, pomiędzy godziną 9—12 po 
uprzednim zgłoszeniu się w biurze Bazy 
Transportu.

Przystępujący do przetargu winien zło­
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy 
wołania, najpóźniej na 1 dzień przed ter­
minem przetargu w kasie Zjednoczenia, 
Poznań, Stary Rynek nr 77.

Uczestnikom przetargu, którzy nie nabę­
dą samochodów, wadium zostanie zwróco­
ne.

Nabywca, który odmówi zapłacenia ceny 
nabycia traci złożone wadium oraz prawo 
uczestniczenia w ponownym przetargu.

K247

Kawaler lat 26 z wykształ 
ceniem, na stanowisku, 
pozna pannę do 24 lat z 
mieszkaniem w Poznaniu 
z zawodu felczerka lub 
technik. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 920g.

MŁYN 
»HURAGAN« 

cepowy 
zakupi pilnie

Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł. nagle nasz dłu­
goletni pracownik

Władysław Grund
W Zfnarłym straciliśmy obowiązkowego i su­

miennego pracownika.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

HANDLU OBUWIEM
w Poznaniu — K253

-------------------------

t
Dnia 14 stycznia 1958 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, mój najdroższy, najtroskli­
wszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz kochany 
brat, zięć, szwagier, wujek, śp.

Stefan Maćkowiak
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Poznań, Głogowska 36. 1340g

1272g
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, ZIĘĆ, SYNOWA I WNUKI

Dnia 12. I. 1958 r. zmarł, śp.

Andrzej Pływaczyk
student III roku Politechniki Poznańskiej

W Zmarłym, który był członkiem Rady Uczel­
nianej ZSP straciliśmy dobrego kolegę i przy­
jaciela.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Rada Uczelniana ZSP 

Politechniki
Koledzy z Wydziału 

Mechanizacji Rolnictwa 
1284g

Dnia 12 stycznia 1958 
roku zasnął w Bogu, 
śp.

Andrzej
Pływaczyk

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 16 
bm. o godz. 10.50 na 
cmentarzu na Górczy­
nie.
KOLEDZY SZKOLNI

1270g

Kosmetyczce pani Jadwi­
dze Lachowskiej, Poznań, 
Głogowska 70 za wylecze- 

' nie uporczywej skazy 
skórnej dziękuje, Raczyń­
ska Maria, Poznań, Wa­
wrzyniaka 7. 1012g

Panna lat 43, urzędniczka, 
posiadająca mieszkanie, 
pozna pana inteligentne­
go do 55 lat, spokojnego 
charakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 926g.

H.

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

imienia
RUTKOWSKIEGO

ul. Dobra 26
K198

Poszukuję wszelkich ma­
teriałów (afisze, progra­
my, fotografie, korespon­
dencja itp.) dotyczące hi­
storii rozwoju Teatru No­
wego w Poznaniu, za lata

Pani lat 50 z mieszkaniem, 
ogródkiem, w Szczecinie, 
pozna kulturalnego pana 
na stanowisku do lat 50. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lf*3g.

Kulturalny, wartościowy, 
kawaler, lat 38, zapozna 
lekarkę-dentystkę przy­
stojną, sympatyczną. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
1009g.

1923—1939. Warunki udo-
;tępnienia poszczególnych
źródeł materiałów do
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1068g.

Matrymonialne

t
Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz najukochańszy syn, 

najdroższy brat, wnuk, siostrzeniec, szwagier i kuzyn, śp.

Andrzej Pływaczyk
student Politechniki Poznańskiej 

przeżywszy lat 19.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 10.50 z kaplicy 

cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

R

1273g

Wdowa lat 60, samotna 
po urzędniku, z mieszka­
niem, pozna pana na sta­
nowisku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1085g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy I piątki
w godz Sekretarz redakcji przyjmuje

Panna przystojna, lat 27, 
oracująca, średnie wy­
kształcenie, posiadająca 
nieruchomość, umeblowa­
nie, gotówkę — pozna wy 
sokiego pana do lat 36 z 
wyżsizym lub technicz­
nym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Wdowcy, 
"o zwiedze ni wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
świerczewsikiego 3 dla 
1141g.

codziennie v godz 13—14
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 

nr 3 tel 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa". Poznań, ul Grunwaldzka 19

Zamówienia przedpłaty na prenumeratę
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe t listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające- * 
go okres, na który dokonywana jest przedpłata 

Zdezaktualizowane egzemplarze . Głosu 'Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy 1 Wvdawnlctw „Ruch ", War­
szawa. ul Srebrna nr 12

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprz’’r* 
w Poznaniu R-4



Dom Kultury w Rogoźnie 
coraz bardziej rozwija swo 

ją działalność. Oto na zdjęciu 
jedna ze scen imprezy nowo­
rocznej. Fotografowała zaś — 
sekcja młodych fotografów — 
amatorów.

Fot.: — DK Rogoźno

Pałuki 
chca więcej wiedzieć 
o sobie

Badania nad regionem wą- 
growieckim posuwają się stale 
naprzód. Probierami tymi za­
interesowała się najpierw 
młodzież kółek historycznych 
w Liceum Ogólnokształcącym 
i Pedagogicznym.

Obecnie zajęło się kulturą 
pałucką i starsze społeczeń­
stwo na kilku kolejnych ze­
braniach Klubu Dyskusyjnego 
przy Powiatowym Domu Kul­
tury. Wysunięto tam projekt 
utworzenia Towarzystwa Przy­
jaciół Ziemi Pałuckiej. Ce­
lem tego towarzystwa byłoby 
skupienie szeregu osób pra­
cujących naukowo nad zagad 
nieniem dziejów i kultury Pa­
łuk, oraz zorganizowanie Mu­
zeum Ziemi Pałuckiej, (kdw.)

Wielkie kłopoty małego zakłada
Sieraków słynie z jezior i lasów. Rzadziej mówi się 

o nim przy okazji dyskutowania spraw przemysłu czy
handlu. Jedyne większe 
nie to huta szkła, tartak

przedsiębiorstwa na jego tere 
i cegielnia.

Spotkanie z wyborcami
w Bojanowie

150 osób wzięło udział w 
spotkaniu kandydatów na rad­
nych z wyborcami w Bojano­
wie. Przewodniczący zebrania 
z ramienia FJN — Sylwester 
Marcinkowski zapoznał zebra­
nych z osiągnięciami rad na 
przestrzeni poprzednich ka­
dencji oraz krótko z ordyna­
cją wyborczą, po czym podał 
do wiadomości listę zgłoszo­
nych kandydatów do rad na- 
rodowych wszystkich szczebli.

Z kandydatów na radnych 
przemawiali: kandydat do 
WRN — Jan Szulc z Goliny 
Wielkiej, kandydaci do PRN — 
Tadeusz Błochowiak, Włady­
sław Dudziak i Łucjan Krysz- 
kiewicz, oraz kilku kandyda­
tów do MRN i GRN w Bo­
janowie. Pierwszy z nich 
stwierdził, że praca w ra­
dach musi być obiektywna i 
sprawiedliwa, a przez mądre

podział kredytów przez po­
wiat, który więcej przekazy­
wał ’ dla Miejskiej 'Górki, 
gdzie odnawiano fasady, pod­
czas gdy w Bojanowie waliły 
się dachy i stropy w miesz­
kaniach.

Tadeusz Błochowiak wysu­
nął sprawę kandydatury rol­
nika, powstańca wielkopolskie­
go Edmunda Tyrakowskiego, 
który wysunięty przez kół­
ka rolnicze nie znalazł się 
na liście. Po wymianie po­
glądów i różnych projektów, 
zrzekł się kandydowania 
Zbigniew Busza na rzecz 
Edmunda Tyrakowskiego.

(wt)

gospodarzenie groszem 
stwowym uzyska się

pari- 
więcej

funduszu na cele powiatu czy
miasta. Za przykład 
miasteczko Kobylin, 
•posiada znacznie

Ruch budowlany
w powiece ©szewskim

Powiat ostrowski zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w 
województwie pod względem 
ilości budowanych domów. W

Gdyby mnie ktoś zapytał, 
dlaczego będąc w . Sierakowie 
zaszedłem akurat do cegielni, 
nie umiałbym odpowiedzieć. 
Chyba dlatego, że nie byłem 
jeszcze nigdy w fabryce cegły. 
Ciekawiła mnie ona, gdyż mało 
na zewnątrz przypomina tra­
dycyjną cegielnię. Ba, ta w

— nie wykonał swoich zeszło­
rocznych zadań produkcyj­
nych. Przyczyny? Było ich spo 
ro. W pewnym okresie zawie­
dli ludzie, wykazując zupełny 
brak dyscypliny, zawiodły i

roku ubiegłym powiecie
tym chłopi zbudowali 400 za­
gród.

W Skalmierzycach Nowych 
buduje się osiedle domków 
jednorodzinnych. W tym roku 
powstaną nowe osiedla w 
Odolanowie i Czekanowie. 
Warto zaznaczyć, że w wielu 
wypadkach wykorzystuje się 
do budowy żużel z ostrowskich 
zakładów pracy.

Liczba budowanych w po­
wiecie domów byłaby jeszcze 
większa, gdyby nie trudności 
z otrzymaniem drewna i cegły. 
Przydziały tych materiałów 
dla pow. ostrowskiego są za 
małe. ’ (mi)

Sierakowie to 
czesny.

Ale o dziwo, 
zakład — jak

zakład nowo-

ten nowoczesny 
się dowiedzia-

łem już w parę minut pobytu

Korespondenci pisz?:'
Z KALISZA

Dwaj kuchmistrze Kaliskich 
Zakładów Gastronomicznych ob­
chodzili niedawno jubileusz swej j 
pracy, Wacław Krzymiński ob­
chodził 50-lecie pracy zawodowej, I 
a Wiktor Finder — 45-lecie. Jubi­
latom serdeczne życzenia! (t)

Załoga Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego dodat­
kowo ponad plan wykonała 95 ty 
sięcy sztuk artykułów dziewiar­
skich. Z zaoszczędzonych zaś od­
padków wykonała sweterki, któ-

warunki atmosferyczne 
lipcu ubr.). W niektórych 
siącach znacznie spadała 
dajność pracy. Surowiec

(w 
mie- 
wy- 
(gli-

na) jest w tej okolicy ciężki, 
a praca przy kopaniu tylko 
ręczna. Przy tym normy dla 
niektórych stanowisk są wa­
dliwie ustalone. (Np. kopacz 
gliny — praca bardzo ciężka 
— zarabia ca 900 zł, a popy- 
chacz wózków 1.300 miesięcz­
nie).

chcemy urealnić wysiłki dla 
podniesienia dyscypliny, wpro­
wadzając regulamin pracy.

Lepszą organizację, jako je­
den z czynników podniesienia 
poziomu naszej pracy, widzi­
my ponadto w mechanicznej 
kopaczce do gliny. Staramy 
się o nią już od roku 1952 i 
jak dotąd bez skutku.

Przydałoby się także jeszcze 
trochę „forsy” — ciągnął da­
lej kierownik — dla rozbudo­
wania betoniami, której po­
mieszczenia są nadal niewyko­
rzystane w pełni.

nawierzchnię na rynku

podał 
które 

lepszą
niż

Konie i spekulanci
Członkowie kółek rolniczych 

z powiatu jarocińskiego, prag­
nąc nabyć konie, udali się na 
jarmark do Śremu. Wielu z 
nich zauważyło, że trudniący 
się zawodowo handlem koni 
oferują im konie wybrakowa­
ne z jednostek wojskowych w 
cenie 7000 zł. Do takich ofe­
rujących należał handlarz ze 
Środy, który rzekomo mia-ł na­
być wybrakowane konie z jed 
nostek wojskowych w Pozna­
niu płacąc około 3000 zł za 
konia.

re przekazała dzieciojn 
ników, jako podarek ;
wy.

30 grudnia ub. roku
nach rannych wyszedł ;

i pracow- 
gwiazdko-

w godz i - 
z domu i

Nie jestem pewien, czy po­
wody, jakie przedstawiono mi, 
są jedyne, czy nie ma ich także 
wśród samego kierownictwa. 
Wiem jednak równocześnie, że 
dyrekcja zakładu korzystając 
z funduszu interwencyjnego, z 
własnej inicjatywy uruchomiła 
w Sierakowie betoniarnię. Wy­
korzystano na ten cel pomie­
szczenia nieczynnego GOM-u. 
W ten sposób zatrudniono do­
datkowo kilkanaście osób. Ru­
szyła produkcja dachówek, 
rur kanalizacyjnych, cembro­
win, płyt chodnikowych, słu-

Radnym, przyjechawszy do 
Sierakowa — powiedzmy za 
rok — usłyszeć, że wszystkie 
te życzenia spełniły się co do 
joty. Że ludzie lepiej pracują, 
że kopaczka już zainstalowa­
na. Pragnienia te należą do 
gatunku realnych. Czy nie 
warto by jednak obok tych 
wszystkich zabiegów pomy­
śleć także o tym, jak przywią­
zać ludzi do zakładu, aby czuli 
się jegc integralną częścią, je­
go współwłaścicielami? Oba­
wiam się, że nic tu w tej 
sprawia jeszcze nie zrobiono.

(zm)

Bojanowo, gdzie nadal stra­
szą „kocie łby”. Zdaniem 
Szulca konieczną i palącą 
sprawą jest melioracja łąk 
w powiecie nawickim, szcze­
gólnie tych wzdłuż toru ko­
lejowego w okolicach Pakówki. 
Izbic i Żylic. Jeóna trzecia 
obszaru powiatu to łąki, któ­
re nic rolnikom n e dają, 
dlatego że na nich przez całe 
lata stoi woda. Skutkiem tego 
pasza dla bydła gnije.

Kandydaci poruszyli sprawę 
elektryfikacji wsi koło Boja­
nowa, upełnorolnienie ma­
łych gospodarstw, budowę 
bloku mieszkalnego w Zakła­
dzie Specjalnym w Pakówce, i
wiele innych spraw. 

Mieczysław Strauss,

„Koziołki"
Na 35 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” wpłynęło 7 
rozwiązań z czterema trafie- 

i niami. Są to numery 416993; 
i 52656; 146374; 177394; 215275; 
89646; 33203; Ich właściciele 

■ otrzymują po 54.424.80 zł. 
'Nagrody z trzema trafienia- 
' mi po 475 zł. przypadają dla 
802 uczestników gry, a z dwo­
ma trafieniami dla 20.631 u- 
czestników po 18.50 zł. Wy-

i losowano też premie 
tvs. zł. Oto numery 
66148; 17402; 141182; 
30728; 230707; 367514; 
Działkę budowlaną 
właściciel kuponu nr. 
z punktu odbioru 129

po 5 
217229;

92536;
239544. 
wygrał
112127 
w Ja­

rocinie. Następne losowanie 
(„Koziołków” odbędzie w nie­
dzielę 19 bm. o godz. 12.30 w
hali AZS. (M)

jako
poprzedni radny, krytykował

^ubiLafee
ui 3Cółae^k&uice
Sto lat ukończyła ostatnio 

Pani Waszakowa z Kołaczko­
wa w powiecie wrzesińskim. 
Sędziwej Jubilatce przesyłamy 
serdeczne życzenia. (kst)

WWIHUMW
M. O. Kiełczewo — Z wywodami 

Pana trudno się pogodzić. Zresztą 
prawie tyle jest propozycji, ilu 
grających. (25)

Pasażer pociągu Poznań — To 
ruń — Na temat grzeczności pisa­
liśmy niejednokrotnie. Oczywiście, 
że matka bardzo źle zrobiła, nie 
każąc chłopcu wstać i ustąpić swe 
go miejsca kobiecie z dzieckiem. 
No cóż, ludzi źle wychowanych nie
brak. (21)

Stanisław K., Murowana Goślina 
— Za sygnały dziękujemy, listu 
jednak nie zamieścimy. Pisaliśmy 
na ten temat niedawno. (3504)

Przyznać trzeba, że apetyty 
na szybki zarobek są dość du­
że. Propozycje rolników idą w 
tym kierunku, aby wybrako­
wane konie nie były sprzeda­
wane zawodowym handlarzom, 
lecz aby sprawę tę ujęły w 
swe ręce Wojewódzkie Związ­
ki Kółek i Organizacji Rolni­
czych, które udostępnią naby­
cie koni najbardziej potrzebu­
jącym rolnikom po godziwych 
cenach. Jeden z rolników z 
Kruczyna stwierdza, że wybra­
kowane klacze wojskowe, o ile 
znalazłyby się w dobrych rę­
kach hodowców, mogłyby dać 
jeszcze dobry przychówek.

(alk)

dotychczas nie wrócił Mieczysław 
Dolny, lat 17, zamieszkały w Bor 
czysku, gromada Kościelna Wieś, 
powiat Kalisz.

Rysopis zaginionego: wzrost 
średni, blondyn, oczy piwne, 
twarz owalna, ubrany w jasny 
ciepły płaszcz, szalik beżowy, bu­
ty czarne z cholewkami, sznuro­
wane, czapkę cyklistówkę, kolo­
ru ciemnobeżowego.

Józef Mielczarek, z zawodu 
szklarz, zatrudniony w Kaliskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym — 
spiesząc do pracy, upadł na chód 
niku z powodu ślizgawicy tak 
nieszczęśliwie, że doznał złamania 
kilku żeber. W stanie poważnym

pów parkanowych itp. na
ogólną sumę około 40 tys. zł 
miesięcznie. Od kwietnia do 
końca ub roku betoniarnia 
przyniosła 85 tys. czystego zy­
sku. Mogłaby zrobić jeszcze 
więcej. Jest np. wielkie zapo­
trzebowanie na tzw. „szczudła” 
pod słupy elektryczne. Doma­
gają się ich liczne komitety 
elektryfikacji wsi. Na ich wy­
twarzanie nie ma jednak że­
laza zbrojeniowego.

(wielkopolskiego piłkarstwa
7a kilka dni zarząd oraz wydziały POZPN staną przed 

walnym zgromadzeniem, by zdać sprawozdanie ze swej 
rocznej działalności.

Z przedstawionego sprawozdania wynika, że w okresie 
przed reorganizacją sportu polskiego w 1956 r., na terenie 
naszego województwa w rozgrywkach poszczególnych klas 
o mistrzostwo brało udział 65 9 drużyn. Pod tym względem 
Poznań zajmował w Polsce drugie miejsce za okręgiem ka­
towickim. Obecnie stan posiadania zmniejszył się do nie­
mal 300 drużyn. Do zmniejszenia ilości uczestniczących 
w rozgrywkach drużyn przyczyniła się zmieniona struktu­
ra organizacyjna.

Największą kwotę wydatkował
POZPN na obozy szkoleniowe — 
około 28 tys. zł.

DO PZPN (podatek od Dnia 
PZPN) wpłacono ponad 9 tys. zł, 
a na zakup sprzętu wydano 9.290 
złotych.

i *
KALISZ — „Gdzie diabeł nie 

może".

Styczeń

15
środa

Imieniny
Makarego, 
Izydora

Kma
F KALISZ — Wolność: „Wier- 
F ny mąż“ (ang., 16 1.), Stylo- 
/ we — „Karuzela r.eapolitań- 

ska" (włoski, 14 1.); OSTRÓW 
/ — Słońce: „Indiański wojow- 
l nik“ (USA, 12 1.); GNIEZNO 
J — Polonia: „Miałem 7 córek" 
a (franc., 18 1), Lech — „Koniec 
a nocy" (polski, 18 1.): LESZNO 
\ — Sportowiec: „Godzina" (ja- 
\ poński, 14 1.).

przewieziono
Z ROGOŹNA

Bogaty był 
dor w RFM. 
się dzieci z

go do szpitala, (t)

w tym roku Gwiaz- 
Szczególnie cieszyły
otrzymanych

Nie wiadomo tylko, czy... 
d opisze...

Szał karnawałowy dotarł

sanek.
śnieg

do Ro
goźna. Na ulicach dość czę’sto wi­
dać zbytnio rozochoconych oby­
wateli. Beztroska zabawa! Bez al­
koholu umieją się bawić tylko 
najmłodsi w Domu Kultury.

W pociągu, kursującym na linii 
Chodzież — Poznań, z reguły w 
kilku wagonach brak oświetle­
nia.

PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — Weber: „Grand Duc 
concertant, op. 48; 15.28 — z 
najpiękniejszych operetek: 16 
— Z życia Związku Radziec­
kiego; 16.30 — Konbert, popo­
łudniowy; 17 — Kurs jęz. an- 

• gielskiego; 17.15 — Koncert ży 
czeń; 18 — „Sława i chwała"; 
18.20 — „Nie ginie bez śladu" 
— pog.; 18.30 — Gra sekstet 
PR: 19/05 — Koncert reklamo­
wy; 19.30 — XXXIV Raport A- 
madeusza Przepiórki; 20 — Z 
cyklu „Sylwetki komp. Cezar 
Franek"; 21.26 — Wiadomości

♦

*
sportowe; 21.30 — Gra Poznań

Radiowa; 21.50—Pięć ‘ska „15“
minut o 
Przegląd 
granicą: 
neczna.

wychowaniu; 21.55 — 
wydarzeń kult, za 

22.25 — Muzyka ta-

Wiadomości: 15, 19, 21 1 23.

*
* i

Ludzie, opuszczając dni pra­
cy, lekceważąc obowiązki, nie 
dbając o zakład, często nie 
przypuszczają co tracą. Robot­
nicy sierakowskiej cegielni 
także zapewne nie wiedzą, że 
gdyby wykonali plan roczny, 
to ich fundusz zakładowy 
sięgnąłby 200 tys. zł. Spora 
byłaby suma do podziału mię­
dzy członków załogi. No cóż, 
nie wypracowali — nie dosta­
ną tzw. 13 pensji.

Pytałem „kierowniczą trój­
cę” co mają zamiar zrobić, aby 
uzdrowić kulejący zakład. Z 
odpowiedzi wnioskuję, iż zda­
ją sobie sprawę z potrzeb i 
błędów. Mówią o tym otwar­
cie.

Nasze „natarcie” — opowia­
dał kierownik zakładu — któ­
re poprawi sytuację, już wła­
ściwie zaczęło się w roku 
ubiegłym. Przystąpiliśmy bo­
wiem do elektryfikacji cegiel­
ni w Kłosowicach oraz wszy­
stkich kopalni gliny. Pozwoli 
to na dalszą mechanizację 
pracy. Ważne szczególnie w 
przypadku wspomnianych już 
Kłosowic, gdzie praca jest wy­
łącznie ręczna. Będziemy się 
starali o wprowadzenie norm 
zakładowych, odpowiadających 
naszym warunkom. Ponadto

W łonie POZPN czynne były POZPN przyznajc m. in., że:
następujące komórki organizacyj­
nie: Wydz. Gier i Dyscypliny, Ko 
ilegium Sędziów, Wydział Sporto- 
j wo-Szkoleniowy i Komisja Mło­
dzieżowa.

I Praca Wydziału Szkoleniowego

® błędem było nierozpisanie roz-
grywek mistrzowskich 
roku dla trampkarzy, 

® były liczne wypadki
wiania się na boiskach

w ub.

niesta- 
wyzna-

I kulała najbardziej, gdyż 
idbał ją zupełnie jeden z 
i przewodniczących, który 
(zwolniony z zajmowanego 
jwiska. Wydział ten, który

zanie- 
wice- 
został 
stano-
prak-

®

czonych do prowadzenia spot­
kań (szczególnie były to mecze

Zaległości od klubów, tytułem 
kar, wynoszą 11 tys. zł. Widocz­
nie związek przewiduje, że nadal 
nie nastąpi poprawa na tym od­
cinku, gdyż zapreliminował na 
rok 1958 kwotę 10 tys. zł.

Do najbardziej zdyscyplinowa­
nych sekcji pod względem finan
sowym w ub. roku należały:
Lech, Olimpia, Sparta (Mosina) i 
Sparta (Szamotuły).

[tycznie istniał tylko na papierze, 
[nie doprowadził do żadnego a- 
trakcyjniejszego spotkania repre- 
zentacji naszego okręgu.

| Aktywniejszą była działalność 
[komisji młodzieżowej, która u- 
Itrzymywała żywy kontakt z mło- 
dzieżą i organizowała obozy szko 
leniowe, m. in. w Chodzieży.

W tej chwili mamy w okręgu 
około 80 trenerów i instruktorów, 
z których tylko dwóch pracuje
wyłącznie zawodowo piłka r-

®

®

klasy 
kurs 
skich 
szego 
słabo 
obóz

C i juniorów) sędziów, 
dla instruktorów piłka r- 
prawie wyłącznie dla na 
województwa został b.

obesłany przez kluby, 
szkoleniowy dla junio-

rów nie dał spodziewanych wy 
ników, gdyż kluby w miejsce 
wyznaczonych piłkarzy, dele­
gowały rezerwowych, słab­
szych,
kluby na ogół nie respektują

W celu poprawienia poziomu na 
szego piłkarstwa, POZPN stawia 
m. in. następujące wnioski na 
walne zgromadzenie:

Wprowadzić bezwzględnie roz­
grywki trampkarzy, przeszkolić 
na obozach. 120 juniorów, wprowa 
dzić dla juniorów obowiązkową 
miesięczną przerwę w sierpniu, 
odpowiednio przygotować do prac 
szkoleniowych kadrę instruktor­
ską, dla której zorganizowany zo 
stanie specjalny kurs itp.

Tak oto w skrócie przedstawia-
obowtązkowych okresowych ba la’ się praca wielkopolskiego pił* 
dan lekarskich do zawodów, karstwa w ub. roku. (tp)
wystawiając chorych zawodni-

Z życia harcerzy
Harcerska drużyna łączności w 

Rawiczu urządziła dla najbiedniej­
szych dzieci miasta tradycyjną 
Gwiazdkę. Harcerze obdarowali 14 
dzieci, a dla siebie w pobliskim 
lasku podmiejskim urządzili „ży­
wą choinkę".

28 grudnia rozpoczął się tu 9 
dniowy harcerski kurt łączności, w 
którym uczestniczyło 33 harce­
rzy z całego województwa, (ba)

stwie. Są to dwaj zagraniczni tre 
nerzy w KKS Lech i KS Warta.

Z relacji kapitana związkowe­
go dowiadujemy się, że reprezen 
facja okręgu seniorów rozegrała 
tylko trzy spotkania, ulegając 
drużynie Łodzi i Opola (każdej w 
stosunku 1:2) oraz remisując z 
Krakowem — 2:2. Lepiej wypadli 
juniorzy. Rozegrali 11 spotkań. 
M. in. pokonali Kraków — 3:2.

Wydz. G. i D. słusznie zazna­
cza, że ubiegły rok nie jest do­
datni w bilansie wielkopolskiego 
piłkarstwa/ Opuszczenie I ligi 
przez KKS Lech, nieudany, jak­
kolwiek zupełnie realny, „atak" 
Warty o wejście do I ligi, nie-

ków.
Kilka cyfr

W 1957 r. zgłosiło się do udzia­
łu w mistrzostwach 206 klubów, 
które wystawiły łącznie 328 dru­
żyn. Poza I-ligowym Lechem i II- 
ligową Wartą, w mistrzostwach 
brało udział: w lidze wojewódz-

Tylko dwie „piątki" 
w Poznaniu

kiej —j 12, w klasie A 
klasje

. -------- f 34, w
64, w klasie C —156,

korzystny start Olimp i 
grywkach o wejście do 
zaniedbanie w szkoleniu 
ników. brak dyscypliny

w roz- 
II ligi, 
zawod- 
sporto-

w pozn,' lidze juniorów — 25 i w 
klasie juniorów — 37 drużyn.

W zarodach o Puchar POżT»N 
uczestniczyło 79 drużyn, z któ­
rych 20 zakwalifikowało się do 
dalszych spotkań. Rozegrane zo­
staną one w wolnych terminach 
bieżącego sezonu.

Niełaskawa okazała się fortuna 
dla poznańskich uczestników ostat 
nich zakładów Toto - lotka. Tylko 
dwa kupony zostały wypełnione z 
pięcioma trafieniami (szóstki nadal 
nie ma), 301 uczestników posiada 
kupony z 4, a 9012 uczestników z 
3 trafieniami.

W następnych zakładach — 19 
bm. po raz pierwszy — zostanie 
wprowadzone, jak już donosiliśmy,
losowanie 7 cyfry. (Of)

wę,i, różne ekscesy na boiskach — 
oto przyczyny obecnego stanu or­
ganizacyjnego i poziomu piłkar- 

Istwa naszego okręgu.
i Gospodarka finansowa 
była oszczędna. Z tytułu

wpisowego od klubów

POZPN 
składek

li wpisowego od klubów wpłynę- 
jło około 90 tys. zł. Stan gotówki
w kasie POZPN wyraża się kwo­

ką około 113 tys. zŁ

Jeszcze tiflko diiś 
tj. 15 bm, można sobie założyć 
PREMIOWĄ KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ 
uprawnioną do udziału w kwietniowym losowaniu

SAMOCHODÓW
Oddziały PKO czynne są codziennie w godz. od 8—18.
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